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WYCHODZI 
we Wtorki, Czwartki i Soboty.

Moh  i m

C O A E P J K A f l l K .

l i a r * *  Bhałho. -  BcenoAflaHHtftniia
T, „„„ (la uiaueiliH.—0  BoeHHtixT, At HcTBiHxt.

, J P “ c n H e o e  • « » * » « * « '  BmaMO—  h m .

%  a  h h w  h Hb  8 B *  c t  i  a :  0 6 m e e  0 00B p t i i i e . - n T a .n i a .
n  »  ui o l —Teaerpa-BHhia fleneimi.

4 >paHiiiH. All' n  u  & O T A t , i :  H p o iie c c b  P o seH T ajia  b t. B t .n t .
ł J t ^ P o a i  — noB tcT B  CHJibCłHJiBAa. T e x y m ia  H a w tC T ia .-B c e o ó m e e  
o5o^3peHie — CmI.cb.— C jxb iH  ry M a ii-L .- I Ih c lm o  a a »  K eH H rc6e p r a —  

O C tiiB -ie iiia .

m to ó b  h b b  Ćy^ymesTB AOKasam T E B l i  Haray nenoK O .ie-

OuMyio npeflaHHOCTb.
3 a  c u m ,  ciLflyiOTB iio a iih c h  KpecTbSHB b c b x t . ó  a 

rMHHT, CefiHCKaro yfe^a, ABrycTOBCKot rydepniH.

H a c i b  O a x D H i i i a n b H a a

B  H  JI b  H  0 .

2 8  oKTflCJpfl r .  w aBH Bifi H aBaJiM UK t Kpaa h 3Boahat> 
npHHHMaTB p -fc  A en y T a p ia , n p u ó b iB in ia  b b  B h aliio  nab  

ABrycroBCKOH ry C ep u iii;  o im y , b b  hhcaI i 3 7  M eA O B ta , 
o t b  itpecTBAHB b c L kI) 3 2  rMHUB C e ta c K a r o  y k a ^ a , a  
Apyryro o tb  CefaCKOH, JIo^ ckoh, CepeficKOH, IlyHCKOH 
h  KpacHono.iBCK ofi eBpeficRHXB oGnpiHB. 0 6 k  c in  Ae- 

iiYTaii.in npeiC T aB H .m  r .  oaB H O M y ] ia iiajBHH i;y Kpaa

Bcenop,aHH kHinia Ha hmh r O C Y /L Y P f l  H M I 1 E P A T 0 P A  

racBM a c b  BHpaaienieM'B m xb BkpHonojytaHH iH ecKim .
xjyBCXBB. E r o  BUCKOIipeBOCXO^HTeJIBCTBO, (jAarOCKAOHHO 

npnHHBB ciH A enyT ap in , G .iaroAapiiAB 3a h x b  6 a a r o -  

POAHHH ByBCTBa h  BEipa3H iB H a se s iA y , mto o h h  h  

Bnpe^B  ocTaH yTca BtpHHMH s o a r y  h  kccth .
IIpeACTaBaaeMB 3A'Łcl BUinenoMaHyTbia B ceuo/w aH - 

H M inia riECBMa:
Oms KpecmsMS em x s  3 2  i m u h s  (Jeuucnaio ym d a , 

AeiycmoecKOu lyffepuiu:

D,APL BCEPOCClftCKlft, 
KOPOJCb lIOJILCKlfi!

M bi, KpecTBaHe CeihiCKaro y f e a a ,  m h oto  h  a o a to
cipa^a-JH  oi'L  fiy tcT B a  (SpoAumnxB m aeK B , atecTOKOcreii 
aaHAapiiOBB h  Apyrux'B areHTOBi. H e3aKOHHaro h HaMB 

H ea3 BkcxHaro npaBHiexbCTBa.

M tiaw aeirB saffB H T B  T E E ’S ,  r O C Y ^ A P b ,  mto m u  

bt> CMyTaxi. HenpauHMaJiH yqacTia; m o  a k io  naHOBB u  

raaaxTU.
jfo  3Toro BpeMeHH m h ® hah th x o  h  cqacTXHBO hoa^  

T B O H M T b npaBaenieM ’B h T B O H M H  3aKonaMH; h o  mh- 
TeaiHHKH HO m *  naM'b noKoa, s a d a p a m  Hacu.iBCTBeHHO 
cuHOBefl h CpaTBeBB Hamaxa. bb  noBCTaHBe.

B caK oe HeaoBHHOBenie h x b  HeaaKOHHofl B ja c r a , 

KapajrocB cM epiiio h  MHoro HacB n o n iC .io  o tb  h x b  B ap- 

BapcTBa.
T e n e p s  m u onpaBHXHCB o tb  CTpaxa, h  Kor^a n o p a -  

AOkb B0 3 CTaH0 BJiaeTca, HeocTaBB nacB  h  bb dynynteMB 
T B 0 E 1 0  aaipHTow; mu x e  tdom ko CBH^Te.tbCTByeMB 
nepe^B  bcDmb cnferoM B, mto He nepecT aK M B  (5utb  
T B O H M H  BkpHonowaHHUMH h  He noaaxkeM B  aepTBB,

Oms CeuucKou, lo d scm u , CepeucKOu, H yn a to i  «  
EpacuonoAbCKOu eepeucKUXs oOiąuns, Aeiycmoo 

em u lyGepniu:
BAIHE HMIIEPATOPCKOE BEJIHHECTBO! 

C T eneH ie H ecM a d H u x B  oCcToaxejBCTBB H acroam a-  

r o  BpeMeHH B ucraB M O  H acB , n a i a  6 u  safiuB U iaxB  b P 

HonOAAO'HHHMeeKia o6a3anHOCTH k b  B an ieM y H -1 
CTBY. 9 t o  u o A O sp iiiie  bb  MyBCTBaxB, coB ep uieH H o  

na.M’B M yai^uxB, ^ a a o  HaMB cjik a o cT B , h  m u , * 0T e" ^  
ceHHCKaro y fo ^ a ,  uo.iyM iuni p a s p k iu e m e ,  coCTaBHTB 

nHCBMO, c b  p k a i io ,  o m u c th tb  c e 6 a  o t b  bchk oii t  h h  

n o ^ o sp k n ia  h  saaBMTB HyBCTBa B tp H o n o M aHCTBa» H a iia i  

H aioipia eep A p e  i;air.;i,aro H3B n a c B .
H a cH .iie  h  MflTe^B b b  K pak n oB epraH  HacB b b  r x y -  

GoMauuiee yHUHie. H o x sk h  He oSpamaJia BUiiMaH 
n a  HauiH BHyTpeHHia yókasAeHia; y r p o a a im  c n e p r u  ohh 

npHHyAHXH M H pnuxB  jKHTejiel npHHaTB y n a cT ie  b b  h

HP0H3B0XBHHXB ^H C TBiilX B. YaiaCHUH IIHTKH H My- 
MHTeiBHaa cuepT B  oSpyniM H C B n a  t^ x b , KOTopuc u p  
THBHJIHCB HXB BOJlk; MHOrifl CeilCHCTBa JHIIHMHCb OT'
HeBB ii ^ k re ii;  M Horie neBOXBHO a o j i m h  6 m u  y cT y- 
HHTB CTpaUIHHMB VrpOSaMB H yaiaCHUMB IiaCHJliaMB.

BAIHE HMUEPATOPCKOE BEAHHECTBO! yaie  

M Horo akT B , KaKB m u  n a c j ia ^ a e M c a  iio^i* T b o h  m b  

A epaaB H U M B , MOnpiU.MB H CiaBMUMB CKHHeTpOMB MH3- 

n ito  oÓHOBjenHOio; M naocT iio T b o  e  r  o  BenuM ia, Aa  

B03BUCHTca o h o ,  ^ a p ° B a n u  naM B  M iio r ia  n p a B a .
E c t b  noB o^B  3anoA03pHTB H acB . Ho E o r B  b h - 

AHTB, KaKB c e p f f ia  n a u ia  oOjmuaioTCfi KpoBiio rtpa m h -  
CJH, MTO CyAYTB H acB CMHTaTB, KaKB yaaCTHHKOBB BB

MSTeixk.
T e n e p b  ate, KOi’A a'pacup ocT p anH B U iiH ca o u x o  b b  

Kp a k  T ep p o p B  HCMe3B H yUHMTOSeHB, KOr^a 3aK0HB 11

n p a B O cy s ie  B C T yrara  b b  c b o h  n p a B a  h  K or^a m u MyBC- 
TByeMB c e 5 a  CHOBa noA’K m oid;hoio 3am,HT0io l y c c K a i o

PocyAapcTBa,
npocH M B m u  o  n p o m e m a  b b  t o m b , b b  mcmb mo- 

ryTB H acB riOAOapkBaTB, h  h p h h o c h m b  c h m b , nyo.iHMHO 
h  T opuecTBeiiH O , HCKpeHHKHO n p y c a r y , CBaTyio, ^KaKB  ̂

atepTBa Bceco;K ;iteiiia, b b  b IjMhoh  h  HenoKOJieoHMOH

npeAaHHOCTH BAIHEMy HMUEPATOPCKOM Y BE- 
JlHHECTBy.

lIoAHHca-iH n o  n o p y H eiiiio  b c Lx b  m xchobb  o6 uj,h h b : 

CeHHCKOH, .HopCKOH, CepeHCKOH, IlyHCKOH, K p a c -  

HOnOABCKOH.

T R E Ś C
C i ę i ć  u r z ę d o w a :  Wilno —Najpoddanniejsze adrassy.—

Mianowania.—O działaniach wojennych.
1 C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a :  Wilno.— W yjątłi z gaz. ,,le  Nord 

i Inw. Ross.“
W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e :  Pogląd ogólny— W loohy. 

F rancja .—Anglja— Depesze telegraficzne.
D z i a ł  l i t e r a c k i :  Process Rozentala w Wiedniu.

Rook, powieść Seelfielda— Wiadomości b i e ż ą c e — Przegląd wszech- 
tronny. Mgła sucha.— Rozmaitości.—List z Królewca. Ogłoszenia

przyszłość dowieść TOBIE nasze niezachwiana 
przywiązanie.

N a stęp u ją  p o d p isy  w ło śc ia n  w s z y s tk ic h  3'2 g m in  
se jn eń sk ieg o  p o w ia tu  g u b e r n ji a u g u sto w sk ie j .

Część Urzędowa.
W I L N O .

Dnia 28 października p. główny naczelnik kra­
ju raczył przyjmować dwie deputacje przybyłe do 
Wilna z Augustowskiej gubernji; jedną, w liczbie 
37 ludzi, od włościan wszystkich 32 gmin Sejneń­
skiego powiatu, a drugą od Sejneńskiej, Lozdziej- 
skiej, Serejskićj, Puńskiej i Krasnopolskiej żydow­
skich gmin. Obie te deputacje przedstawiły p. głów­
nemu naczelnikowi kraju najpoddanniejsze na Imię 
CESARZA JEGcO MOŚCI listy z wyrażeniem swych
wiernopoddańczych uczuć. Jego ekscellencja, łaska­
wie przyjąwszy te deputacje dziękował za ich szla­
chetne uczucia i wyraził nadzieję, że oni i na przy­
szłość zostaną wiernymi obowiązkowi i honorowi.

Podajem y tu rzeczone najpoddanniejsze listy:

O d włościan w szys tk ich  32  gmin pow iatu Sej­
neńskiego ,,  gubernji Augustowskiej.

CESARZU WSZECHROSSJI 
KRO LU POLSKI l

My włościanie sejneńskiego powiatu, bardzo
w ie le  i d łu g o  c ie r p ie l i ś m y  z ro z b o jó w  c z o łg a ją c y c h  
s ię  s z a je k , ty r a i i s tw a  ż a n d a r m ó w , i d r u g ic h  a je n ­
tów nieprawego rządu stajemniczonego a nam nie­
wiadomego.

Żądamy objawić T o b i e  CESARZU, że my 
w rokoszu nieprzyjmowaliśmy udziału; to dzieło 
panów i szlachty.

My do tego czasu żyliśmy c'cho i szczęśliwie 
pod TWOIM rządem i TWOJEMI prawami; ale 
rewolucjoniści niedali nam pokoju, zabierając gwał­
tem synów i braci naszych do powstania.

Każda nieuległość ich bezrządnej władzy kara­
na była śmiercią i wielu z nas zginęło od ich ty- 
raństwa.

Teraz my ochłonęliśmy od strachu; kiedy po­
rządek wraca, niezostaw nas i na przyszłość bez 
TWOJEJ opieki; my głośno oświadczamy przed 
całym światem, że nieprzestauiemy być TWYMI 
wiernymi poddanymi, nieszczędzim ofiar, żeby na

O d Sejneńskiej, L o idziejsk iśj, Serejskićj, Pań­
sk iej i Krasnopolskiej gmin żydow skich gubernji 

Augustowskiej.

W A S Z A  C E S A R S K A  M O ŚĆ  i
Z b ie g  n ie s z c z ę ś l iw y c h  o k o licz n o śc i c z a su  o b e ­

c n e g o  w y s t a w i ł  n a s  ja k o b y sm y  z a p o m n ie li o o b o ­
w ią z k a c h  w ie r n o p o d d a ń c z y c h  ku  W A S Z E J  C E ­
S A R S K I E J  M O ŚC I. J e s t  to  p o d e jr z e n ie  o z u p e łn ie  
n am  o b c e  u czu c ia , p o d a ło  ono n am  śm ia ło ść , i  ra zem  
z  tóm  d a n o  n am  m iesz k a ń co m  se jn e ń sk ie g o  p o w ia tu  
d o z w o le n ie , u ło ż y ć  ten  l is t  w  c e lu  o c z y sz c z e n ia  
s ie b ie  o d  w sz e lk ie g o  c ie n ia  p o d e jr ze n ia  i w y r a z ić  
u c z u c ia  w ie r n o p o d d a ń c z e , n a p e łn ia ją c e  se rc a  k a ż d e ­

g o  z  n a s .
G w a łty  i  p o w sta n ie  w  k raju  p o g r ą ż y ły  n as  

w  ja k  n a jg łę b szą  ro z p a c z . P o la c y  n ie z w r a c a li u w a ­
g i  na n a sze  p rze k o n a n ia  w e w n ę tr z n e ;  g ro źb a m i  
śm ie r c i z m u s ili  o n i sp o k o jn y c h  m ie sz k a ń c ó w  brać  
u d z ia ł w  ic h  d o w o ln y c h  c z y n n o śc ia c h . O k rop n e  
to r tu r y  i m ę c z e ń sk a  ś m ie r ć  r u n ę ły  n a  ty c h , k tó r zy  
sp r z e c iw ia li  s ię  ic h  w o li;  w ie le  ro d zin  p o z b a w io ­
n y c h  zo sta ło  o jc ó w  i  d z ie c i;  w ie lu  m im o w o ln ie  m u ­
sia ło  u łe d z  straszliwym groźbom i okrutnym g w a ł­

to m .
W A S Z A  C E S A R S K A  M O ŚĆ! W ie le  ju ż la t  t e ­

m u , ja k  m y  c ie s z y m y  s ię  p o d  T  w  o j e  m  p o tę ż  ićm , 
s iln e m  i p e łn e m  c h w a ły  b e r łe m  z  ż y c ia  o d n o w io ­
n ego; p r z e z  ła sk a w o ść  T w o j ó j  p o tę g i, o b y  s ię  
o n a  p o d n io s ła  , n a m  d a ro w a n o  w ie le  p r a w .

J e s t  p o w o d  n a s  p o d e jr z e w a ć . L e c z  P a n  B  ig  
w id z i  ja k  se rc a  n a sze  z a le w a ją  s ię  k r w ią  na sa m ą  
m y ś l,  ż e  b ę d ą  n as m ie l i  za  u c z ę s tn ik ó w  p o w s ta n ia .

T e r a z , g d y  ro z p o w sz e c h n io n y  w  k raju  te r r o ­
r y z m  z o s ta ł z n isz c z o n y , k ied y  p r a w o  i  s p r a w ie d li­
w o ś ć  w e s z ły  w  s w e  p ra w a  i k ie d y  m y  c z u je m y  
s ie b ie  zn ow u  pod p o tę ż n ą  o b ron ą  R o ssy jsk ie g o  C e ­
sa r stw a , p ro sim y  o p r z e b a c z e n ie  zą  to  o co  n as  
m o g ą  p o d e jr ze w a ć  i  p r z y u o s im  n in ie jsz śm , p u ­
b lic z n ie  i  u r o c z y śc ie , s z c z e r ą  p r z y s ię g ę ,  ś w ię tą ,  
ja k o  o fiara  ca ło p a len ia , n a  w ie c z n ą  i n ie z a c h w ia n ą  
p r z y c h y ln o ść  ku  W ^A SZ E J C E S A R S K I E J  M O ŚC I.

P o d p isa li z p o le c e n ia  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  g m in :
S e jn e ń sk ić j, Ł o ź d z ie jsk ie j , S e r e jsk ić j , P iu isk ió j  

K r a sn o p o lsk ie j .

IIPOĘECCT) P 03E H T A JM  B R  BT>HE.
ĄaBHO cyAeGiibie n p o u e cc w  b b  M m t  ne B036yiKAa.au 

TaKoro cHJiLiiaro, noBceiuficTHaro u n ie p e c a ,  KaKB O liao  n a  
AHHXB, n o m a  b b  sa jik  cyA a, Ha CKaMht o 6 b h h 6 h h h x b ,  
hb hach  n p o$eccop B  Po3eHTaJii., KOTopuń noryOHJiB M uoaie- 
c tb o  jHOAeń cbohm h cyMacOpoAHHMH npeA iipiariaM H . H t o -
Cbl AaTŁ IHTeTS.UIMB HaUlHMB no B03MOJKIIOCTU nOJlHOB HO-
HHTie o6b  »tomb AloGonbiTHOMBnpoHecct, h npHBCAy cnep- 
Ba coAepiKaHie oOuniieHiH, a  iiotomb otbIhbi caM oro P o -  
aeHTa.ifl.

•PpaHRB-AHTOHB PoseHTajlŁ , 50-TU JlfcTB OTB pOAy,
cwHB eBpeiłcKaro yiH Teafl bb KpaKOBt, n epeu ieaB , bb  
1 8 3 0  roAY, bb KaTOJiHMecKyro B ipy , h cb  b th x b  nopB 
BCTynujiB bb rocyAapcTtteHHyio c.iyiKóy, h ocb «th b b  eeOa 
xaKJKe paailOOOpaBHblMB JlHTepaTypHbIMB 3aHflT18MB. BB  
18 4 9  roAy ilohbuach bb B t u t ,  noAB ero OTutTCTBennoio 
peARKRieio, aiypH aaB  „HoAHrpa»B,“  KOTopuń BCKopt, oa- 
HaKoiKB, nepecTaaB b i .ix o a it l ,  h6o P o3enTaAH nepeBe.au 
bb MH-,ia RCKy K) rocyAapcTBciiHyio 6yxra.aTepiio. Bo BpeMfl 
HTajibflHCKOH Bofliibi, c b  18 5 9  roAa o h b  m hcah jics, Bpe- 
MenHO npH BtHCKoń Ka&iepajibHoft 6yxraaT epia . Ho, saHH- 
MaacŁ bb KaHHCAiipio, o ic ł O u.n, ao Tanofi cTeueHU 6om- 
6apAHpoBaHB cbohmh KpeAHTopaMii, h to  2-ro HHBapa 1861 
roAa nocjiHAOBaJio yBOUBHeHie ero o tb  c j iy » 6bi. 9 t o  06-
CTOHTeAbCTBO 0TH»AŁ He ei'° ®UHaHC0BaT0 110.10-
jRenifl, KOTopoe pa3Hbia HeyAaBHUHca JiurepaTypnua upeA-
npiflTia cA’tJiaan coBtpiueHHCiKPHThmcckumb. HeAOBo.ai.ubifi 
C 06010  u ipfe.ibiMB cBkTOM’b, ToseH -it iipeAaaca 'lacTiioił 
*H*HH n paSoTaAB h rab  HOBOK) chctcmok) ucnpaB .ieniH  
MeAOBtiecTna. PesyabTaTOMB ero fl-HJiocotcKHXB TPyA0BB
Ou.aa H3AaHHaa hmb 29 iioiiH i860  roA» l> “ ®pa>_ n°AT> 
aam aBicM B: „H eH TpaabUbiń B ceM iputifl b o  ^ AJia a o -  
cTH*eHiH oOigaro 6.iarococToaiiia.“ Ho w a  CHCTeMa, caMaa 
opiirHHaAbuaa b b  cbocmb poAt ,  kohcmho, He npHMMMB, 
ji Bce npeAnpiHTie oGpaTHAocb, HaKOHegB, b b  M t ’
noAVMaeMyw o tb  jihrb  , 3aHUMaiou;HXB BbicoKoe oom 
cTBeHHoe no.aoiKenie. B b  s to h  Opomiopt PosenTaAB Ha" 
cTaHBaeTB, h to 6i>i nana 6m ab CAt.iaHB tarbok) AByxcoTB- 
im .iio#iiaro iiace.aeiiiA , u lIT° 6u  bb ero pacnopaaiemH

6biAH AOXOAbi H apMiH bcJsxb  3SMeAb h rocyA apcT BB.
la A t e ,  b b  aHBapt 1861 roA a, o h b  HanaAB u3AaBaTb
„HapoAHUft roAOCB“ , U TaiiB KaKB OHB ne HMkaB A-a a 
9T0T0 COScTBeHHWXB AeHeiKHblXB CpeACTBB, TO H lipHAJ- 
MaAB cA *A y»n p  ciiocoOb. O h b  h r h h a b  .MHoroiHc.aeiiHyio 
npucAyry h o6tu(a.aB eft OoAbUioe *aAOBaHbe u AecaTb npo- 
IieHTOBB OTB HpuOblAU, HO Ka*Ablft AOAJKeHB Ob LIB II [>9 A' 
BapiiTCALiio BnecT« 3aAorB. 9 m  aaAorii, yuoTpeG.aeHHbie 
P03eHTRA6MB HR npeAHpiHTie, BCJlBACTBie 3HaiHTCAbHbIXB 
SaTpaTB, BCKOpt Hciepuajiucb. lIOCAt HtCKOALKUXB IiyMe- 
pOBB , „HapOAHWń rOAOCB“  3RM0AKB H CKOHiajlCH BB 
cBoeMB AtrcTBk o tb  BpoiKAOHiiai'o neAyra— HeAocTaTKa 
hoahhcm bkobb. 1 -ro mah 1862  roAa Po3eHTaAb oAapu.aB 
06pa30BaHHblft MipB HOBOK) SpOHHOpOIO, IIOAB TpOMKHMB H
MHorooOtmaBuiHMB sarAaBieM B : „ryM aH ucruM ecK aa n e n -  
TpaALiiaH HHCTHTyRifl a a h  p a c iip o c rp a u e iu a  HpaBCTneiiHaro 
h MaTepiaAbHaro l'pyA a, oOmecTBeHiibixB cnom eiiift, B3a- 
HMHaro BcnoMOiuecTBOuaHia u  aacT paxoB am a, a  TaKaie a a h  
OgtSHKH BCHKarO 3HailiH.“  B’b STOft S pounop t OTKpblTO oG- 
iniipHoe o-aHTacTHMCCKoe noue a a s  A yxa npeAnpiHMMHBo- 
c t h  h „ryM aiiacTHMecKaa neirrpaA bnaa nncTHTyiAia“  uao- 
6 p a * e n a  npcAnpiaTieM B, KOTopoe tJjmb A erqe u oKop'te 
AOCTurneTB n B tT y iąa ro  cocT oan ia , mLmb GoAfie SyAeTb 
ca ^ a u h o  AeneanibiXB b k a ra o b b . B b  bha’L iipuA oaienia kb  
a ro ń  Opomiopk Gbiaa naneMaTaHa 6iorpa<i>ia n p ooecopa  
PoseiiTaAH, pocimcL uiTaTOBB h TaSAuąa AecaTHnpoąeHT- 
HHXB Capw uieft. B caŁ ao: 3a Cpounopoio noaBH.aHct ny6.au- 
KagiH, b b  CAl>AyK)HieMB nopHAK'k ■ 10  iiOAH 1862  roAa- 
H 3BAeieiue h s b  craTyTOBB; bb  ceiiT aO pt— aa>uuia , ,a a h  
KanaxaABCTOBB h um ym uxB  cA y»6bi“ ; 8 -ro  HHBapa 1863 
roA a— ACTyiift a h c to k b  „G or.aa iuen i#11 a h o a b  t^ m b  * e  
MiicjioMB orpoM uoe o6BHBAeHie, iipaSBToe n a  y r^ a x B  vaiih b :  
„BtpHM H H AOXOAHblfl MlicTa“ 5 O 'W  teBpaAH noaBH.aacb
BceoGmaa nyGAHKaqia a npurAauieHie k b  HOAnucKt; 14-ro  
teB paju i— oObHB.aeHie ,,o  KOM0ci°Ke POKUXB u AeiieauibixB  
OCopOTaXB P036HTaAfl“ u, HaKOiicqB, 2-ro MajtTa 18 8 3  r.—  
BTopoe H3AaHie BceoSiqeft n y 6.aUKaqiu h npHraameHie K’b 
nOAIlHCKk, BB HkcKOAbKUXB TblCHMAXB ’OKSeMlI.aapOBB.

B b  3 'ih x b  SpounopaxB h  a<piuuax 'b Po3eHTaAb Ha3U - 
BaeTB c e 6 «  BAaAtAbqeMB KynaAbHft b b  ĄeGAUHrt, KOTopaa

npBHOCHTŁ 4 ,0 0 0  ryALAeHOBB AoxoAy, u  KOTopyro o h b  ho-  
cuaTUAB aa«  npeAnpi«TiH , b b  e a  nacT oaiqeft q k u k , t . e .
u'l, 1 5 0 ,0 0 0  ryAbAeHOBB. BnocAkACTBia oSHapyjKBAoci., 
o a h a k o ^ b , h to  P o 3enT iub  KynHAB a r y  uynaAbHK 3 1 -r o  
AeKa6pa 1 8 6 2  roAa, ho a  a-™ 3aAaTKy to a k k o  1 ,0 0 0  ryAb- 
AeiioB’b, u 4T0( BooGme, c to h m o ctk  KynaAbHU BecbMa H e- 
3HaHBTe.aLna, u6o  n a  neft A e*aT B  orpoM nue a  o a th . Be.rfcA- 
ciBie nyOAHKaqiu „ B tp u b ia  h a o x o a u u h  M tcT a ,“  k b  Po- 
aenraAK) h b h a o c l m hożkbctbo upei'eHAeHTOBB, kotopm m b  
ohb AaAB H asiiaw eH ia b b  cb o h x b  ynpaB A eH iaxb , b3BBB c b  
hbXB, KOHemo, aa.aorn. ULto K acaeT ca ynoTpeO Aenia s t h x b  
AeiiorB , t o  o h b  oG bhbhab saAoroARTenaMB, mto nacTK 
cyyiMB 6yAeTB cA o a eH a  bb  rocyAapcTBeHiioe Ka3HaMeft- 
ctb o , la c i 'b  ave OyAOTB oOesueM ena HeABmKHMUMB iiMy- 
mecTBOMB „qeH ’rpaAbHaro np eA iip ittl’i fl-“ O 111 npeACTa- 
biiab AaAfie b b  uepciieKTHBli iip ioS p tT eiu e  M H oraxB  uaik- 
nift B,b T a A a q iu  h  b b  ocoSeiiHOCTU yKa3aAB n a  t o  o O ctoh -  
TeAtCTBO, lIT0 OAHO H3B 3THXB HM'tllift H3o6UAJreTB HUBTtt- 
HblMH WCTOHllHKaMH. ĄtftCTBIireAbHO, P03eHTaAK BOUieAB
b'j, cor.aacie  cb oahoio baa.vKioai,huipikj 6oAbuiaro no.M't- 
cTtffi H0 pe3yAbTaTa He 6kiao hukakom, hóo o n a  yaHaAa 
cBOeBpeMeHHo , uro Bee n p eA iip ia r ie  P o3 en ra .a a — c y iq ee  
mapAa’raHCTBo. E a  H M tiiie, n a  KOTopoMB 6kiao 1 3 ,0 0 0  
ryAbAeHOBB AOAry, upeACTaBAa.ao B cero K aum aA B  b b  
2 4 ,0 0 0  ryAbAeHOBB. 3ai"fcMB P o3eH T a.ib3aT ta.aB  b b  / fo o p u t  
^U lreftepjiapK B ), ropnoe nponsBOACTBO, n a  kotopomb TaK- 
aie 6wao AOAry 2 3 ,0 0 3  ryAbAeHOBB. B e t  bth bjhaki Po-
seHTaAb CHUTaAB IieABHiKHMblMB UMYiqeCTBOMB „qenT paA b-
naro npeA H piaT ia.“

1 9 -r o  A ena6p a  1 8 6 2  r o j a  PoaeiiTaAb o tk p h a b  cboio 
$apMy: »>KoM ucioiiepeKoe h K accoBoe AtA 0“ , Haua-iB bccb 
jjropoft SraiKB BB yrAOBOMB AOMt pblHOMHOft U H O \U ,j^ ' 
OTAtARAB 1 3  KOMHRTB U KOHTOpy 110 BCtMB Tpe6pBaHUlM 
KoM'topTa, a  n b iia j ic a  a a tb  3aHHTie bb cbocmb Gfopo '
AuqaMB. 3aBeAeHbi AtAOBbia khih’h, bb bcahk0-’ 
nepenAeTt; Ho K aK aa-ro opurnnaA bnaa ° y xril**  : Cm 
boakho 6pocaA acb  bb r .ia3a  ckoabko iiuóyAb f Ha‘ * llo r .
3T010 MaCTbH). IlepBOIO CTaibeiO BB TAaBHOR ’

1 pyOpHKOK); „AOXOAbi qeHTpa-ibnaro " P ^ 'r v ib A e H O B B  o t b  
bkarat* Ha.aH4HbiMuAeHbra.MH — 1 5 ,0 0 0  ryAbAeHOBB o t b

•I*. A . PoaeH TaAa u 5 ,3 0 0  rynbAeiiOBB o t b  ero  poACTBeiiHU- 
k ob b . D e  fa c to  He nocTyuuAo u KontftKH. H o h to ó b  c o -  
r.aacHTb cocToaH ie Kaccu c b  9 tu m b  cm b tob oactb om b , bb  t o  
ave Bpesaa 6m ao BbiBeAeuo b b  pacxoA B  1 5 ,0 0 0  ryAbAeHOBB, 
HMeHiio KaKB BbiAana 4*. A . P o sen ra A io  rpaTH<mKaqiu OTb 
„qeH TpaAbuaro npeA npiflT ia.‘ - O opeM eneH noe A"AraMii npo- 
US1I0ACTB0 BB ĄoOpHt BHeCeHO BB KHIII’H IIOAB KanUTaAOMB 
•BB 2 1 .5 0 0  ryAbAeHOBB, a  KyuaAbHa b b /teoA U iirt b . 7 5 .0 0 0  
ryAbAeHOBB. H u ca o  yaacTHUKOBB bb npeAnpiaTiBXB P o -  
3eHTa.aa BUAoasMtHHAOCb M e*A y MU*pa.Mii 5 0  u 8 0 , a 40 
nocAtAHeft MHHyTbi npocTupaAocb 40  4 8  hoaob&kb. B e t  
oh h  noTepntAH  yObiTKy n a  cvM.viy 1 4 ,9 9 4  ry.ibA ena.

H o ne o a h u  npaMbie yiacTHHKii, uiieouiia Aeneauiwo 
b k a u a u , 110cTpaAa.au, O.aaroAapa sAOCuacTHOMy npoeKty: 
jKepiBaMH ero cAt.aa.aucb u mhohh  Apyrid Aoqa. M-ueiiiio,
PoaeHTaAb H3T0T0BBAB AAH CBOerO npeAHplHTIH AKqiH, IIOAB
Ha3naHleMB „uaeB bie  a uc tm ,'- ha ^  l m u a io h b
ryAbAeHOBB. H a c t l  b t u x b  a h c to b b  o h b  iiycTUAb A aiR e bb  
k v p cb  npioOptTa Ha uuxb TOBapbi u pa3Hb,a Be ą n , Ha 
CVMMV 3 722  ry.ibAeHa. T a k b , MC/KAy npOMUMB, hoaoboA  
BB rOCTBHHUHH UaMOyprB HMteTb BB CBOmxt, pVKaX b 

naeB bixB  ah ctob b “ « a  60 ry.abA hiobb, K oropuM u P o3e H-  
TaAb uaflAaTUAB bb rocTHHiiuqt sa  3iiaKOMyio e.viy xopouio 
6apbi.no. O hb nwraAcai r a M W  K yn u ib  Bl, n e c T t  oe .irep- 
c k h x b  buhb Ha cyMMV 2 ,0 0 0  ryAbAeHOBB, 11 aah 9 roft 
lltA ll CHaÓABAB AByXB CBOUXb n o B tp en iib ix B  , , iiaeiii.jMU
^ucTaM0 .“ KpeAUTopoMB aBUAca TaKaie B.aaAtA q b  A”Ma,
KoropoMV P ooeH  ra.ib  o c i ’a A c a  aoajkchb  3 a  Hae.MB n o u tm  '- 
Hia 1 ,2 9 9  cyAbAeHOBb. B c tx B  CBUAtTe.iefl Bbi3»aHO 62.

CBepxB Toro, Po3eHTa.ib em e ivi> 1 8 6 2  rouy 6 h a b  n >4 - 
BeprnyTB CAtACTBiio 3a  oO m rhb, ho 110 kak h m b -to  cTopon- 
hhm b noOyjKAeHiHMB ObiAB ocBoóoasAeiiB, c b  npeAoiTepe- 
aieHieMb BnpeAb He sa T ts a ib  noAoOHbixB npoeKToin,. n o -  
CAtAC’.B ia OOnapyjKUAU, HR CKOAbKO CHAO AtfiCTBHTe.lLUO
9 to  npeAOCTopoaenie. C b 9 ro Mas T e-yiq  n o  roAa P, 3en- 
Ta.ab HaxoAHAca noAB cAtACTBieMb, u na a h h x b , oOBiineu- 
Hblft BB 06Maut, itpeACTaAB ncpeAB cyAOMB.

(npoAOA*eHie BnpeAb).



J 6  1 2 4 — 1 8 6 3  8 1  OKTfltfpfl. B D J l B U C M i n  R 1 > ( ' T n » J i  b f

C :-IIeT ep(5y p n ,,  2 7  OKTflSpa. 

j jc e n o d d a H H ib it iu iu  a d p e c c s  w c u m e jie u K a ó a p d u H o r ta io  o / t p y i a .

BceMHJiocTHBtómifi r O C y ^ A P Ł !
BcaAHHKH aapiuaBCKaro AUBu;iiona, B3aBUiie cb  6oh 

noAT* Aeópii4inioM'b hkckojibko opyAiń, na Aocyrt, ynii.ui 
nac'b ne 3aóbiBaTB TaKUi'i, Atjrb, it ateJiaxt coBcpmaTŁ hxh  
hc B'b Moc.Tt/tiilfi pa3T>. Ohu roioBhi yKa3aTt humtj 3itaK0- 
iiyio a mb Aopory Ha Bucjiy, ta* , bi> itaMnaHixo 1 8 3 1  roAa, 
Becb KaBKa3CKoropcKiń itojiyacKaApoirb noJiy4HJn> reoprieB- 
cKie KpecTbi, iipu B3(iTiii imypMOMTb BapuiaBbi, a Hapog- 
Hbia liaiuu npeAania 3anoBtAajui nauiHMij ropaMH He ® a- 
J itn  atn3Hii 3a pyceKaro IJapa; xaivb yKaaajrb om anii, Ha- 
uiHM b BeaiiKitl IIpeAOK'B Tuofi, IoaiiH'b III , yAocTOHBiuift 
HJieMa name cbohmb poactbomt>. y  Hack roBoparb: 
.,CAtaan uce mohuio, Hejibsa tojibko pa3CTaiT,cfl crb fiaK- 
caHOMb u PyccHUMb IlapeM V1;- pti;a ate BaKcaub cocraB- 
aaex b cepAHe KaóapAbi. •

Ho oObiqaiiM'h namiiMb, Aoce.rli cpaffiajiacb oahh 3HaT- 
Mbie nauiu jxioah, a  napoAb oóeperajib  o t t .  HanaAeaift 
BpaiKAeoiibixb cocfcAeń cboh AOMa u ceMeftcTBa; Tbohmh 
* e , rO C yA A P b , noneieiiiiiM u cxpaHa Hauia oOuJitHa, 
ydioKoeHa u ooeaueneua; n o B e . i a , — BbigeMb b c6: a  kh»3bh, 
u ABopaue, u BOJibiibie jiioah,— “ TorAa tojibko nycTHMb 
CKanyHOBb iiau iaxb  oxAbixaxB Ha poAHBixb nacTCum axb, 
KorAa 3a 6 biBUiiflcfl, B'b aaaeKtixb ox'b nacx> cxpanax'b, 
HapoA'b B03Bpaxnxcfl Kb MiijiocepAOMy 1’BoeMy npomeHiio, 
a  B03cxaiomie coctAH C03Harox i> Tboio cnpaBeAJiHBOcxb.

BAIJLLErO HM HEPATO PCKArO BEJIHRECTBA  
BtpHouoAAaHiiBie, noaexH B ie npeA cxaB H T eaa  a ia x e ^ e f l  K a -  
OapABHCKai’o o n p y ra .

CaBAyiox'b pyKonpHK.xaACTBa 88 npeACTaBHTCJień n a -  
cejxeH ia K aSapA bi.

B c e n o d d a H W iU iu iu  a d p e c a  o K u m e n e u  O c e m iu .

B ceM 0 jio c x a B tf lu iiń  T O C y ^ A P t!
ycABimaan mbi, hto co O u p aw x ea  B p a ru  Ha Poecixo ; 

j ’3H jjm , 4 io  HapoAbi TbolA I lM iie p ia  h H a m ero  o ó m a ro  
o x c 4eexB a u u B e p riiy jiu  Kb cx o n aM b  TBOHMb cJtOBa BtpHO- 
c x u  u  roxoB H ocru  a te p x a o B a ib  KpoBbio u  A °exonH ieM b. 
O o 4a  XAUiib, r o C y A A P b ,  n a c b ,  JK axeaefl KttBKaaeKHX'b 
B epu iuH b , u p u u a ib  a a u ie  caobo.

Ob uoaBAeriieMb pyceKaro opyatifl Ha KaBKa3b, mu 
nepBbie updeoeAUHtunct Kb xpaOpoMy pyccKOMy BoficKy, 
KoxopoMy He pu3b AoKa3aAu Haiue ycepAie, cxyava eMy Bb 
noxoAaxb no Hauiavb AeAHBKaMb h eaaa npoxoAHMbiMb 
xpuiiUHHaMb. AieiKAy cocbAaMU HauiHMu, npeAaimocxB 
ocexuHb Poeciu Buui.ia itb noroBopKy. KorAa KaBiia3CKia 
nacMeiia yciy..aAH cb  6 oio KaiKAbifl rn arb , Mbi Bcerga 
OCiaBU.lHCb HeUSMtHHblMH CAJTaMll TbOUMH U Bb CBMBBXb 
Haiuuxb MHoro HaflAexcH paHeHBixb ii 3acAyaieHiibixb aw - 
Aefl, HeaiaAUBUiuxb aiU3HU 3a pyceKoe hmh, He ioabko Ha 
poAUHfi, HO 11 Bb BOflliaX'b Cb 0 XAHA6 HHblMll OXb HaCb Ha- 
POAUMU. BeuoMHH aie, r O C y ^ A P b ,  hto ecaa 6bi TeOfi 
iioiiaAoóUAUCb llama xpyAbi 11 ii’BvKoabko coxeHB Mfexnaxb 
CTpfcAKOBb, XO Ka*AblÓ OC.iTHU'b, KOTOparO pyKa COBAa- 
A te ib  A'BAOBCKoft BUHXOBKOH, lIOItHHeXb AOMb, AOCXOHHie H 
n o iu e ib , nyAa T u  iioBeAiimb.

T óUEEU K A llI E P A T O P C K A r O  BEJLK'IECTjBA
BtptiouoAAaiitibie.

G r tA y io ib  pyKonpHKAaACXBa 3 1 8  AHB[b.
(^Pyc, Uhb. H . 2 3 1 )

AaeTb B03M0JKH0CTB upeACTaBHTB ce6ii noAiiyro, Btpiiyio 
KapTHny Tenepemnaro aiaAKaro noAOJKema noABCKOH pe- 
BOAioqiH, a xaiuKe nosoAiixb cb  yOtiKAcnieMb cyahxb o 
TOMb: Ha ckoabko HpaBCTBeHHBi aioah, CBoiiMH BiiyiueHia- 
mh Bee em e noAAepaiHBaiomie 0e3CMbicAeiiHBia ABH*eHia 
IlOABCKIlXb peBOAlOipOHepOBb!

Bb to  Bpena, KorAa mbi OKaHHHBaeMb bth cipoKa, no- 
AyiCHb nocAtAiiiń iKypaaAb H3b Bhabho, iisBACieiiie M3rb 
KOToparo Mbi imate noMtmaeMb. H3rb aroro aiypH aaa  
BHAHO, HTO Bb BHAeiXCKOMb OKJ yrll H HOCA^AIlie oexaxKH 
maeKb yaie iiaHHiiaiorb HC4e3aTB.

}Kypna.ib ii3b napcTBa IIoABcKaro ynoMHHaexb o CAf.- 
Ayxomnxb CAyaaaxb:

Ba PadoMCKoii zyOepuiu. TeHepaAb-Maiopb ‘Ieiire pin 
HMfcAb, 17 OKTflfipa, OKOAO BoAUJHXbllia, A'tAO Cb 4aCTBK) 
maftKH XuiiAHHCKaro *) (400 nBmaxb u 100 uoiiubixb) h 
coBepmemxo ee yHHHToaiiiAb, KpoMfe iriicKOABKaxb koh- 
Hbixb, cnacniuxcii OtrcTBOMb, bji'6ct4 cb  cbohmb HanaAb- 
HUKOM'b PaMÓaftAO. Bb nAtllb B3ATO OKOAO 200 'XeAOBtKb; 
ocTaAŁHbie ySaxbi hah paHeHbi.

B b  aroMb A^Afi 2 -Hi acKaApoiib HoBopoccińcKaro Apa- 
ryHCKaro noAKa, BbiAepaxaBaAb CTbiHKy A» npaObixia 116- 
x o tli, Bb npoAOA*eHie A B yxb a a coB b , np naeM b uBckoal- 
ko pa3b cn'lmtiBaAca h ABa pa3a Opocaaca Bb axaity; Bb 
acKaApoHt paneHbi 1 o*axjepb a 12 paAOBbixi,; Bb n txox't 
nOTepa He ubiAO. (IIpoA. BiipeAt.)

rOCyAAPX, Il.VinEPATOPb, no  BoeaoĄAaHHtiiaiaMy ETO HE- 
JV114.--0 Xby aoĄ i T a a c T u a  KoMAtiAyiomaco BuńcKaMU Hn-
Aouc^ai’o noeauoL'o uKpyra,— XXoeMnjiouTUubniue ouuaiiu.iiiai, no- 
jk ao jaT b : KdMaHĄnpy AoaoKaio K.iaa4Lflro N. 42- ro  n o a a a , n o a -  
xortunKy E .iiO P A u U ii /— ojiAeul> cb. A a« w  2- i l  c t .  ca> Me4a.vm Haflb 
upAeiio.ii., aa o ra u 4Uj-yccpAuya) ji peauooTuyio cayasóy, n  cotum - 
K.y Aoacaaio Kaaa4i>aro BońcKa IV. 44- ro  nu.iKa XPE.vUliy X3-My — 
UPAO.IB cu Cramic.iaBa 2-n  c t .  ct, XI m u « p a t  o p c t  o io aopo- 
l i a  aioa&.ua. aa o iaii'llo , OŃaaaiiHue aaib  B'b A i-ib cb  nuab- 
caaaia  MHicasunKaain XX-ro n p o m aaro  iw an y A*P- KpHKCTaHtl.

(Bye. U u i ,  IN. 33b)
—  IXocTaH j u J i d u i c M b  B n a e n i K a r o  r y ó e p a c a a r o  u p a a a c m a ,  a a c t -  

A a i e A b  T b  A » u . iH u c T i ia  B a a c H C K a r o  y b a ^ u a r o  c y ^ a  k o a .  a c e .  b . 0 -  
i4 i ) . l . l b ,  y B o . i c a b  o T b  a o a o i j o c t m ,  j i  u a  MbCTo e r o  o a p c A b A e H b  
c t i K p c i a p b  B a a a u c i c o a  u a a a T b i  y r o A o a a a r o  c y ^ a  r y ó .  c e a p .  K ilC E- 
AEbi>. *

B'b Pyc. K h b . N . 2 3 7  H anenaTaH O :
4 am io  3aAy.vxaiiHoe upeAUOAOiKeHie raaBHUXb pyKoao- 

A H ieaeń xattb na3biBaeM^ro noAbCKaro bo 3 c t a h i  .— Biiy- 
CT11 lb H licKOAbi'0 HOBbXXb m a e K b  113̂b  IIpyCCiH U I'aAUXliU 
Bb Ham.i lipeA'fiAbX— uaKoiie^b coBepmuAoeb ua  B c tx b  
iiy H K raX b . 'E n 'ax eA H M b  yiKe U3b 6c th o  o B x o p a ie .i ia x b , 
lip >11 BoAeHHblXb pCBOAH)4iOHepaMU Bb X(apCXBO ilOAbCKOe 
u.tb llp y co iu  u TaAUniu h  o ób  yn acru , HXb nocru rm efl. 
l l . i b  iiyóAUKyeMaro ;Ke ceroAHfl axypaaaa BoeHHbixb A'til- 
CTIUll Bb Xlapc IBB H 113b AOHeCCHlH, HOAyHeHtiai’O H3b 
K ie B c iia ro  BoeiiHaro onpyra, b h a h o , 4 xo Bb nocAiAH^e 
Bpe.iDi lioAooiioe me Bxopatetiie ca*A uH 0 Om ao KaKb Bb 
iipeA tA bi BoabinciioH ryóepm u, x a itb  u Bb liorpanuHHyxo 
cb  lie 11 nacxb ryOcpniu JlioóAuucKofl , h  h t o  BToprHyB- 
m w e u  Ha o r u x b  u y n K ra x b  maftKH acubiTaAU Ty a te  ynacxb, 
Kaivb u upeatni i, t .  e .  n oiieca  CoAbm ia noxepn, OTCpo- 
meHbi 3a  rp a iiH t(y .

H e  3ixaeMb, Bb KaKoft Mfept AocTHiHexcfl lu a B i ia a  i^t.ib 
axofi iiocjtBAiieii 3axBu, iipxiAyMaimofi, KaKb roBopaTb, Bb 
napu/KCKOMb qeHrpa-ibHoMb KOMurerB, xi cocToaBmefi B b 
uoAAepiKaiiia Bb ra a sa x b  E apoiibi Boemiaro 3aa4eHifl 
H o a tc i ia ro  M aieata. Cti.ibno coMHbBaeMca OAnauo, 4 To6 bi, 
lie cM oTpa Ha bcB ycepA H bie XAoaoTbi O p in io n  N a t io n a le ,  
Cb tiŁKoroparo BpeMenu G e a e r a le  C o r r e s p o n d e n c e  u  t n t t i  
q  i a o i j ,  u ora iAfe.it, M or.ia  ftbixb A o c m m y r a .  H ro a te  Ka- 
e a j i ’caA o  liocAfiACTBiń cy iq ecT B eH H b ix b  h  M aT epiaA bH bixb 
iioc.ii>AHe-u .;uoAHenHofx sax bn, t o  ora  iioe.vLACTBia Tenepb 
y Kaatparo uepepb  r.xa3aMU, h cocroaT b Bb noruoe.xH  
eiąe HbcKOALKHXb COT b neAoB'tltb, yBAeneHHblXb HOAbCKOft 
H,‘x p u ro n , u Bb H0B0Ó 6e3ixuAe3Hoft a jih  MaTeatHHKOBb 
ix p a r t  oipuMHbixb 3anacoBb opyatia, nopoxa h  uponaro, 

Maro umh cb  xaKHMb xpyAOMb u  c b  cxoAL cxpam - 
'x K k °luUłUHieMb POAHaro HMb itpaa.

HajioMb llOA‘'o6 ll°CTefl, c u o u m a e J iu x  i. nocAiAHH M b a ty p -  
cK aro '.u’uM ivr?:- Hro> 110 u p eattieM y , B H yxpu d a p o x iia  H o a b -  
e ro  coiieuum m ,LHLlx,b m a «K b i r tx b ,  h t o  ntKOTOpbiu nacTH  

410 ur^ tMUit;HbI OTb KaKUX'b 6 bl TO HH CblAO

x a ^ CTBt nojl
H114tM b  A tf tC T B if l  IIOCAtAHHrO BpeMeHH

i I A C T B  H E O $ i » H D ; i A J I b H A a .

B  H  JI b  H  0 .

Ha Afeax’fe nepBan TBapAeicKaa AHBH3ia ocTaBiaexb 
3 A im H ii Kpafi a  B03Bpam ,aeica Ha c b o h  nocTomiHHa 

KBapTapn.
T B ap A eacK ie  h o a k h  a o c t o h i io  o t c a y ik h a h  b b  3a ^ u i -  

H eM b B p a i cb o k ) CAysdy iipecxoA y a  oxenecTBy. H ey -  
TOMHMoe a x b  iiyatecTBO, x p aO p ocib , 6e3npeA'Iubea;t 
apeAaHHOCTb rOCY/(APIO, C B axoe H cnoA H eH ie  p o a r a ,  

c o B e p m e n H o e  caM OOTBepateH ie , nA aM eH H oe y c e p A ie  a  
peBHOCTb— nocT ’OHHHO oTAHHaAH C -iaropoA H Y 10 HXb Afc'i- 
xeAbHOCTb B b yMHpOTBopeHia SA'finxiiaro Kpaa, h  3aa-  
M yTb B aatn y io  C TpaH an;y B b H C T opia  o t o h  o n o x n ,  B b k o -  

T o p o a  n paB O  a  A o i n ,  AOAatiibi (5h a h  ix p a O ira T L  Kb 
rpycTH oa Heo6xo;j,iiMOCTH KapaTK apecTynH bixb a  n y -
xeMb 3ptAO aaA yM anuuxb iiocjiiAOcaxeAbHbixb aAMHHH- 
CTpaTHBHHXb M ip b  H HeilOKOAeOlIMOK) TBepAOCTlIO AOBe- 
c th  Kpaa AO 0Tpe3BAeHia , C 03naaia cB oaxb  aaO.iyatAe- 
a ia  a  B0 3 Bpam,eHia Ha u y x t AO.ira a  aecTH.

K b nocirlAHHMb AO^.xecTHUMb noA B araiib  rBapAia,
n o  cnpaBeAAHBOcra, CA^Ayexb OTHecTH A^aTeAbHOCTb 
Bb He^aBHO noAHHHeHHBixb 3A'LiHiieity BoeHHOMy oitpyry  
qeTLipexb yi3Aaxb ABrycTOBCKoa ryOopHiH, U,apcrBa 
H oA bC K aro . K o n y  iieH 3B4 cxH 0 , Kaxtb n c p a B n o  em;e 

Kpaa OTOTb ÓHAb o6ypeBaeiib cBoeBOAieiib a  HeypaAH- 
i łe a . E p oflam ia toahij MaxeatunKOBb, c b  a x b  H eo ó y e- 

AaHHHMH CTpacxaMHj cb axb cTpaaiHHMb xeppopoMb
rocnoACTBOBaAH TaMb c o  Bcem ch ao io  AHKoii a  BB'ipcKoa 
BOAH. rpasAaacxBeHHOCTb npeACTaB.xaAa coB epm eH - 
Hoe aH apxnnecK oe p a cT A in ie . 3an yra iiH oe ceAbCKoe 
H ace.ieH ie, ateAaBUiee ocxaB axtca  B'fcpuuub ĄGJiry, He- 
c m Ł io  B03BHCHTB To.ioca; no^b BliaHieM b naim necK aro  

cx p a x a  —  nOKOpciBOBaJio C esnana-iiio a  h c i io . im jo  

Bcfe TpedoBam a peBOAKmioHepoBb. H  b o th , e^Ba n p o -  
moAb i i i c a p b , Kpaa upeACxaB.xaexb coB epiueH iio  
A pyroe s p i . ia ia e .  BeAHKoe a'^-IJ[o yM apoiBopexxia c o -  
B epm aexca TaMb Cb HeaoixaTHOio ch ao io . M axesH H a  
maaKH ynHHToateHU, rpaaAancTBeauocLb B03CTaH0B- 
AeHa, CBoeBoaie o6y3A an o , tb c p a o c tb , pim aTeAbHocTb  
A'tacxBin, noui,aAa a  Kapa, HanpaBAeHHtia bo hmh bbx- 
coKHXb HpaBCiBeHHHXb HaMa.ib: HeriOKO.ieoHMaro h c iio a -  
H em a A oara— o O o a p h a h  M T eA ea , acxoprAH  a x b  h b t, 

npoAOAiKHTeAbHoa a e r a p r ia , TaKb h to  h h h I i iio h th  e® e- 
AHeBHO aBJioxca H3b ABrycTOBCKoa ryÓepH ia Bb BaAbHO 
Kb r . raaBHOMy iiaaaabHHKy itpaa AenyTapia cb  BcenoA- 
AaHHMmHMH nacbviaMH, Bb K oaxb 3aaBAmoTb cb oh  Bfcp- 
HonoAAaHHaiecKia nyBCTBa a  noBepraiOTb n p ocb óy  o  
upH coeAH ueuiu a x b  HaBcerAa Kb P o c c ia . 1’aKHMb o 6 -  
pa30M b Ha c a x b  A aaxb  h b a h a h c b  AenyTapiH OTb cT apo- 
o6paAU,eBb a  o rb  ceabCKaxb ooipecxB b ABrycTOBCKaro a  
CeaHCKaro y'li3AOBb, a  TaitiKe o tb  ropoACKHXb ataxeA ea  

eBpeeBb CeaHCKaro y fe ^ a  a  r . CyBaAoitb.
H  Bb oxoMb H ecnocT aataao CKopoab ynapoTBO- 

p e m a  ABrycTOBCKoa ryCJepiiixi, rBap^eacKie noiiKH, KaKb 
TOHHBie, fjAaropoAHHC II MyiaecTBeHHEie HciioAiiHTe.iH 
lipeAuaHepxaiiiH BHcmeu pyKOBOAHipea B.xacxH, oK a sa ia  
BaatHHa a  MHoro3 uaiieHaTeALHHfi y c a y ra .

xixo KacaeTca a o  A.-rB. npeoopaateH C K aro noAKa, 
t o  B h a b h o  He Bb nepBHH pa-3b B C T p iaa io  e r o  cb  p a  
Aocriio a  npoai,aeTca cb  coataA'IiHieMb. ILpóo6pa;KeH- 
citia  noAKb cb  1 7 0 6  ro^ a , Kor^a BnepBBie hbhaca  
OHb Bb JBaALixi; cb  cbohm b BeAHKHMb yapeAHTeAeMb, 
eau.T.ib juoooL ium yio cr p a in m y  b b xponHtrfc JIhtobckoh  
ctoahh,b i. H aK ania ciiyxLi a  xpeBOAiieHiji Bb Kpal; 
He Moraa noKOAeoaTB ocoOeHHaro yBaatenia Kb Ilp eoO -  
pa®eHn,aMb. H  KOfienuo, oxo A '^ao a e  CAyiafinocTa, 
h o  x i x b  O.iaropoAULixb iianaA b, non pyKOBOAaxb b c 6 -  
mh a E h ctb h u lh , ixe o A sa x b  r r . oij[)Hi],epoBb, h o  a  B c ix n  
HHatHHXb HHHOBb 9X0 TO XIOAKa.

St. P etersb urg, 27  października.

A d r e s  n a j  p o d d a n n i e  j s  z y m i e s z k a ń ­

c ó w  o k r ę g u  K a b a r d y ń s k i e g o .
Najm iłościwszy CESARZU!

Jeźdźcy w arszaw skiego dywizjonu, którzy w zięli z b i­
tw y pod Debreczynem k ilka dziat, w czasie odpoczynku  
uczyli nas niezapominać takich  spraw i życzyó spełniać 
je  nie po raz ostatn i. Oni gotowi są w skazać znajomą 
im drogę nad W istę, gdzie w kampauji 1831 roku caiy  
Kawkazogórski pól-szwadron otrzymai krzyże św. Jerzego  
podczas szturmu W arszaw y , a narodowe nasze podania 
zapowiedziały naszym górom hi czatować życia  za CESA­
RZA Rossyjskiego; tak wskazał ojcom naszym  W ielki 
Przodek T w ó j ,  Jan III , który zaszczycił plemię nasze 
swojem pokrewieństwem . U nas powiadają: „zrobić mo­
żna w szystko, niepodobna tylko jest rozstać się  z B ak sa-  
nem i CESARZEM  R o s s y j s k i m;“ a rzeka Baksau  
stanow i serce Kabardy.

Podług zwyczajów naszych, dotychczas w alczyli tylko  
sami znakomici ludzie, a naród bronił od napaści nieprzy­
jaznych sąsiadów sw e domy i rodziny; T w o j e m i  zaś C E­
SARZU troskliwościam i, kraj nasz jest obfity, uspokojony 
i zabezpieczony; rozkaż— wyjdziem y w szyscy i książęta i 
szlachta i wolni ludzie,— i wówczas tylko puścimy sk ocz­
ków naszych, odpocząć na rodzinnych pastwiskach, kiedy  
zapominający się w dalekich od nas stronach naród po­
wróci do m iłosiernego T w e g o  przebaczenia, a powsta­
jący  sąsiedzi uznają T w o j ą  sprawiedliwość.

W A SZ EJ C ESARSK IEJ MOŚCI wierno poddani, ho­
norowi przedstaw iciele m ieszkańców okręgu Kabardyu-
skiego. _ , .

N astępują podpisy 88 przedstaw icieli ludności R a-
bardy.

prawdziwego obrazu teraźniejszego żałośnego stanu rewo' 
lucji polskiej, tudzież pozwala z przekonaniem sądzić ® 
tern, o ile są moralni ci ludzie, k tórzy podszeptami swefl1! | 
podtrzymują bezsensow ne ruchy rewolucjonistów polskich- |

Kiedy kończymy te słow a, otrzymano ostatu i dziennik 
z W ilna, z którego w yciągi niżej podajemy. Z tego dziem 
nika widać, iż w  w ileńskim  okręgu i ostatn ie szczątk1 j 
band już poczynają znikać.

Dziennik z K rólestwa Polskiego podaje o następny^'1 i 
wypadkach.

W  g u b e r n j i  r a d o m s k i e j .  Jenerał major Cze®'1 
gery 17 października spotkał się z częścią  bandy C hm in  
lińskiego *) pod Bodzentynem (400 pieszych i lo o  kofl' I 
nych) i zupełnie ją  zniszczył, w yjąw szy kilku konnych  
którzy uciekli razem ze swym naczelnikiem  Rymbajłłą  
Jeńców wzięto koło 200, resztę zabito lub raniono.

W  tej potyczce 2 szwadron N ow orossyjskiego dra- 
goóskiego pułku w ytrzym yw ał bitwę aż do przybycia pie­
choty przez 2  godziny, przyczóm kilka razy się sp ieszał i 
dwa razy szedł do ataku; w szwadronie raniony 1 oficer 
i  12 szeregowców; w piechocie straty  niebyło. (D. c. n.)

N a j  p o d d a n n i e  j s z y  a d r e s  m i e s z k a ń c ó w  
O s e t  j i.

Nam iłościwszy CESARZU! 
U słyszeliśm y, iż gotują się wrogi przeciw Rossji; do­

wiedzieliśmy się, ża narody T w o j e g o  C esarstw a i na­
szej wpólnej ojczyzny złożyły u stop T w o i c h  słow a wier­
ności i gotowości ofiarować krew i m ienie. U szczęśliw  
CESARZU, nas m ieszkańców gór kaukazkich przyjęciem  
słów  naszych.

Z ukazaniem się oręża rossyjskiego na K aukazie, iny 
pierwsi przyłączyliśm y się do w alecznego wojska rossyj­
skiego, którem u nieraz daiiśm y dowody naszej gorliwości, 
służąc mu w wyprawach po naszych lodach i ledwie, 
przebytych ścieżkach. Przychylność O siet/ńców  ku Ros­
sji w eszła w przysłowie między naszym i sąsiadam i, K ie ­
dy ka*ukazkie plemiona ustępow ały z boju z każdym kro- 
Kiem, my zaw sze zostawaliśm y niezmiennymi sługam i 
T w y m i  i w rodzinach naszych wielu znajdzie się ran­
nych i zasłużonych ludzi, którzy nieszczędzili życia za 
im ię rossyjskie, n ietyiko w swoim kraju, lecz też i w woj­
nach z dalekieml od nas narodami. W spomnljże CESA­
RZU, Iż jeśliby T o b i e  potrzebne były nasze prace i k il­
ka secin celnych strzelców , to każdy O ietiuiec, którego  
ręka potrafi władać dziadowską gwlntówką, porzuci dom, 
mienie i pójdzie, gdzie T y rozkażesz.

T W O JE J CESARSKIEJ MOSCL wierni poddani: 
N astępują podpisy 318 osób. (Iuw . ross.)

illietrb,
Ha mu 3auiueuo, xlT .1"'1118 Uoju>cKOM'b,
Booóme Huutirb *
CRofl apiiiu npoTuiib „edeTca 0T'h AtdCTBiH uraaBKH- 
MiicAHTeAbUOCTb noaŁcKHXdb OAHTa,HCKHX,b paaóofiHHKOBH. 
Aaate M euke 4 HcaHrejiŁHocTuU}g BTaHń eB’Ł 6bitb MoateTH 
HO, O jia ro g ap n  x o a y  cnoto  n u . u ^ ‘11HCKHX,»> Guhahtob^; 
T o p u a  y c irb .r i. B x epeT bca  bt> nocA'hA1i ł“ HTeilJlHreHHiH, K0~ 
CTp-m to aupcT B a, ó .ta ro A ap it c y in ecTBo^ A“  B'b aAMHHH- 
ctii.ił u a u te r u a r o  cocAoniix uL taxxb i ,J'i, U o .ib m i
g a p a  K eeua3aM 'b-ie3yuTaM 'b, o m in e n ie  Kpa^oT^’ 6jlaro- 
Uetrb u iK)3Bpum eHie i io .in a ro  cnoK ońcTB ia c t d ’, ! ! ° BCTaH" 
o r i ,  l i i ix b  Oo.iumiHCTBy H apoąoH aceA eH ia ,

yc[ioKoei,ie
RbceroAHHumeMu, a e  HyMe[jl! M()I uenaraeM-b HtKoxo- 

p r .tH  M 'B c x a  H3 h  B e c L M a  m i T e p e c i i a r o  A O K y M e iiT a ,  a a x n a -  

H C i t u a i o  y MtXTCJKiuiKOB'b, u c o c T a i m e u i i a r o ,  kurt, oto bh­
a h o ,  O A H H M 'b l i 3 T> p eB H O C T Ilb lX 'h  C IIO A B U aiH IIK O B 'b  IIO .lbC K O H  

peBOjtioHin. A0KyMeilTrh 3tot'b, oOpHcouiuBaii BHyxpemiKio 
CTOpOHy HOAbCKoń pU B O U IO H ill u T ttM 'l, HOUOaitliH BOCHllblil
H3Bkcxi/i, B.MicTk c 'b  iKypHaaoMb Boemtbxx'j, g ’k her Bili,

KaK’b npH M tpm , n e  n e p ab iil n ,  K oiteu tto , tie  nocA ’kAnRfe 
JUKH, p a cn p o c T p a n a eM o ił HHocTpaHiibiviti rasex aM H , n p u -  
BOAHM'b s ą t c b  T e n e rp a n a u e c K y ro  A e n em y , tian eu aT aH H y io  
B t  r a 3 . , .L e  _ N o r d “  oto. 8  H oa6 pa :

Epaicoed  7  nonO pn. 
noAflKH OAepataAH 3 0  4 . óojtbiuyio noOkAy hoat> U o a -

KOBblCKOM'b BT, BOCUOACTIit AlOÓAHtICKOMT,. R : « ,  AUTBbI
no .iy ieH O  H3BkCTie, hto B a c A o y x b  p a 30 H.rb 3 0  oKTHópa 
PyccK H xm  noAX* IK usM opaM H .

Bm PyccKOMm IlHBa.iHA'k H . 2 3 1  HanenaTatto: 
Ilep eA a eM b  HatuuMb uHTaTeAflMm cakA ym m ee H3BJte4 e -  

n ie  nam noA yueH H bixb H a a a  H3 Bl>cTiń H3rb rpoAHeHCKoń r y -  
SepHin:

Bm OtnocTOKCKOMb y tsA 'k  ceAŁCKie K apayA bi > cxpociib i
MecbMa xopom o a 0 Ka3aatt BońcKaMT) mhoto noA tsb i npu
apecToBaHiti pasH ux-b ahh^ . Bm oKpecTHocTHXb C ypaata,
V4 a!.e ,<IeHiC ABy Xb M tCflaSBb, 3aAepJKaHO AO 4 0  464081; ^ , ,
TejipftU°rBaB1UUXrb B,b M * T e * 4 , B'b TOMT, 4 HCA't A° 7 B 'kuxa- 

B ( H3rb  H H X 4 ,

CESARZ JEGOM OŚĆ na n a j p o d d a n n i e j s i e  JE G O  C E SA R SK IE J 
MOŚCI p r z e ł o ż e n i e  s t a r a n i a  d o w o d z ą c e g o  w o j s k a m i  w i l e ń s k i e g o  u -  
k r ę g n  w o j e n n e g o ,  N a j m i ł o ś c i w i ń j  raezy i o i i a r o w a ć :  d o w ó d ­
cy d o ń s k i e g o  k o z a e z e g o  N .  4 J  p u ł k u  p u ł k o w n i k o w i  E C IF A N O W I—- 
o r u e r  ś w .  Anny 2 - ó j  k l a s y  z  m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m  » a  s z o z e g o l n i o  
g o r l i w ą  i piln.y j e g o  s ł u ż b y  i s e t n i k o w i  d o ń s k i e g o  k o z a e z e g o  w o j s k a  
N 4 2  p u ł k u  GHEKOWX 1 3 - u  o r d e r  ś w .  S ta n is ła w a  2 - ć j  k l a s y  z  C E ­
SARSKĄ k o r o n ą  i  m i e c z a m i ,  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  j e g o  w  p o t y c z c e
z po lsk im i pow stańcam i X l  przesz łego  lipoa kolo  w .  K rykstauy .

(Iuw. r o s . )
—  Z p ostanow ien ia  W ileńskiego rz ą d u  gubcro ja lnego , a s se so r  od 

d w o rzań stw a  W ileńskiego są d u  pow iatow ego ass . koli. K O C IEŁL, 
uw aln ia  się od obow iązku, a  n a  jeg o  mi .jsoe m ianow any zosta ł 
s e k re ta rz  R iazańsk ió j izby k rym iua lnśj s e k re ta rz  g u b e rn ja ln y  KI­
S IE L E  W.

W  „Iuw alidzie rośsyjskim !< wydrukowano:
Dawno osnuty projekt głównych przywódców tak  zwa­

nego powstania polskiego —  w puścić k ilka nowych band 
z Pruss i Galicji w nasze obręby —  nareszcie urzeczyw i­
stnił się na w szystkich punktach. Czytelnikom już w ia ­
domo o wtargnięciach rewolucjonistów do K rólestw a P ol­
skiego z Prus i Galicji i o, losie jaki ich spotkał. L, ogło­
szonego dziś dziennika działań wojennych w K rólestw ie 
i z doniesienia z Kijowskiego okręgu wojennego widać, iż 
ostatnim i czasy było podobneż w targnięcie do gubernji 
wołyńskiej i do graniczącej z nią części lubelskiej guber­
nji i  że bandy, które wkroczyły w tych punktach, doznały 
tego sam ego losu co i uprzednie t. j. poniósłszy w ielkie 
straty, odparte zostały za granicę.

N ic wiemy ja k  dalece osiągnie się cel główny tego o- 
statniego' projektu z m yśianego, jak  mówią, w paryzkim  
kom itecie Cb'Rralnyffli dla.podtrzym ania w oczach Europy 
znaczenia wojennego powstauia polskiego. W ielce j e ­
dnakże wątpimy, iż u ;  nidżważając na w szelk ie gorliwe 
zabiegi Opinion N ationale , niejakiego ez czasu Ge­
nerale Correspondence i tutti ą t la '^  \  *ea , , ZOstai osi4‘ 
gaięty . Co się zaś tycze skutków  iSikMjy ctl I m ateija - 
nych wykonanego ostatniem i cza ,y  projektu, to te skutk  
teraz u każdego są przed oczyma i stanowią stratę  
cze k ilkuset ludzi, pociągniętych przez intrygę polską, o- 
raz nową bezowocną dia powstańców stratę ogromnych 
zapasów broni, prochu i t. d., które dostają z takim  mo­
zołem i z tak strasztiwein wycieńczeniem  rodzinnego ich  
kraju.

Ze szczegółów podauych w ostatnim  dzienniku widać, 
iż po dawnemu wewnątrz K rólestw a Polskiego znacznych  
band niem asz, iż niektóre części onego zupełnie są oczy­
szczone od wszelkich band. i że w K rólestwie Polskićm , 
jak  to już pisaliśmy, charakter działań w ostatnich cza ­
sach w ogóle niczem się uie różni od działań armji w łos­
kiej przeciw neapolitańskim zbójcom. —  L ic z e b n o ść  
polskich powstańców m o ż e  n a w e t  jest m niejszą od włos­
kich bandytów; lecz dzięki tej w a r s t w i e  intelligencji pol­
skiej, która zdołała w ejść ostatuicuii laty do administracji
Królestwa, dzięki istnieniu w Polsc^ 7t^ n̂ aanego staau  
szlachty i nareszcie dzięki księżom jezuitom oczyszcze- 
n e kraju od powstańców i przywrócenie zupełnego spoko­
ju dla c ierp iąc#  przez nich większości m ieszkańców,
p r z e d s ta w ia  trudności nie mniejsze od uspokojenia połu­
dniowych prowincij W łoch.

W  dzisiejszym zaś numerze podajemy niekt<^ en(̂ !ftań -

C B a m e , , y H a c T B O B a B U i u i  Bb iiuniłuiciiiw
_ _ _ _ _ _ _  UpoKonoBHHa). B b G y p a w b  h b h jio c b  U3rb 6 jiu -

S . 180"  hsctbkj uuftKB, .10 cjiy-

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A

W I L N O .

W  tych dniach pierwsza dywizja gwardji opu' 
szcza kraj tutejszy i powraca na swe stałe kwa- 
tery.

Gwardyjskie pułki godnie wywiązały się w kraju 
tutejszym ze służby tronowi i ojczyźnie. Niezmordo­
wane ich nięztwo, waleczność, nieograniczona przy­
chylność C E S A R Z O W I , święte wypełnienie obo­
wiązku, zupełne zaparcie się, żarliwa pilność i gorli­
wość— ciągle odznaczały szlachetne ich działanie 
przy uśmierzeniu kraju tutejszego i zajmą ważną 
kartę w dziejach tćj epoki, w  którćj prawo i obo­
wiązek musiały uciekać się do smutnćj konieczności 
karania przestępców i drogą dojrzale obmyślanych 
systematycznych środków, i niezachwianą wytrwa­
łością doprowadzić kraj do wytrzeźwienia, przy­
znania się do swych błędów i powrócenia na drogę 
obowiązku i honoru.

Do ostatnich walecznych czynów gwardji spra- 
wiedliwie należy zaliczyć działanie w niedawno u- 
podrzędnionych tutejszemu okręgowi wojennemu 
cztćrech powiatach gubernji augustowskiej Króle­
stwa Polskiego. Komu to niewiadomo, jak niedaw­
no jeszcze kraj ten był miotany samowolą i 
zaburzeniami. Wałęsające się tłumy powstańców, 
z ich nieposkromionemi namiętnościami , z ich 
straszliwym terroryzmem—panowały tam z całą 
siłą dzikiej i zwierzęcćj woli. Zarząd cywilny 
przedstawiał zupełnie anarchiczne rozprzężenie. 
Zastraszona ludność wiejska, życząca pozostać wier­
ną obowiązkowi, nieśmiała podnieść głosu; pod wpły­
wem strachu panicznego—korzyła się przed anar 
chją i wypełniała wszystkie wymagania rewoh 
cjonistów. I oto ledwo upłynął m iesiąc, 
już kraj przedstawia zupełnie inny widok. W ie 
ka sprawa uśmierzenia dopełnia się tam z niepoję 
siłą. Bandy powstańcze zostały zniesione,—cywi 
ny porządek przywrócony, dowolność poskromion 
sprężystość, stanowczość działań , przebaczenie 
kara skierowane w  imieniu wysokich moralnyc 
zasad : niezachwianego wypełnienia obowiązki
ośmieliły mieszkańców, wyrwały ich z długiego 1( 
targu, tak, że obecnie prawie codziennie przyby 
wają z gubernji Augustowskiój do Wilna do i. 
głównego naczelnika kraju deputacje z najpeddan 
niejszemi Ustami, w których wynurzają swoe 
wiernopoddańcze uczucia i składają prośby o przy­
łączenie ich na zawsze do Rossji. Tyi*1 sposoben 
w tych dniaeh stawiały si§ deputacje Starowie-- 
ców i od gmin wiejskich powiatów Augustowskiego 
i Sejneńskiego oraz od mieszkańców miast zydow 
powiatu Sejneńskiego i m. Suwałek.

I w tóm t° nadzwyczajnie bystrem uśmierzeniu 
gubernji augustowskiój, gwardyjskie pułk i, jako 
ściśli szlachetni i mężni wykonawcy zamiarów 
wyższej władzy przewodniczącej, położyły ważne 
i wieleznaczące usługi.

Co się tyczy 1. gw. Preobrażeńskiego pułku, to 
Wilno uie pierwszy już raz spotykało go z ra­
dością i żegna z żalem. Pułk Preobrażeń- 
ski od 1706 roku, kiedy po raz pierwszy stanął 
w W ilnie ze swym Wielkim założycielem, zajął 
ciekawą kartę w kronice litewskiej stolicy. Żadne 
wzburzenia i nieporządki nie mogły zachwiać szcze­
gólnego poważania ku Preobrażeńcom. I zaiste 
nie jest to rzecz przypadku, lecz tych szlachetny**11 
zasad, które kierują wszystkiemi c z y n i ^ a -  
mi; nic samych tylko pp. oficerów, lecz i '■ ‘ 
kich żołnierzy, tego pułku.

Jako przykład nie pierwszy a 
kłam stwa szerzonego dzienniki *** » Przy­
taczamy tu  depeszę telegraficzną, wy‘irUk0Watl4 w gaze-

„Le N orii- „ 8 l i M o p a ^  „  7 „

R zwyeięztwi-i "daa-
Polacy odnieśli d. 30 w aiopsKiem ^ j, pod W ołko-

wyskiem w w o j e w ó d z t w i e 3o październii ^osz â wia­
domość, że W i s ł o u c h  p°bU ‘ U|ka Rossjan pod
Zyżmorami. — -— .

W  Inwalid^yteinfkom n a s ż v ^  ^'drukowano:
„P od ajm y przez nas WJ ym następujący w yciąg  

z otrzymanl DiO&cl z gubernji grodzień-
skl#  białostockim powiecie Sf , , ,

T! bard*0 dobrze j okazał w iejska urządzona zo-
r.toa Pr*y areszt°waniu t  si? dIa w°lsk  nader uży 
^ • a ż a  w ciągU (Iwóh L ro.wnaitych "

z bardzo ciekawego dokumentu sc h ,w y ta ” o g ° oriiw e g o  p°- 
„x... i ?„*  Wid a ć  prze/, bardzo g o i o k reśla ją ,c

lo lsk iej. p rzez  to  d op eln la -
w e w n ę tr z n ą  s tr o n ę  r e w o lu c ji  p° > d z len n ifciem d z ia ła li w o-

osób. W  okolicai 
mano ze 40 oso

S u r a ż a  w ciągu rozm aitych os
którzy brali udzia} w  ^ ’§cy zatrzyuju,uu / .c  4u os
szających (j uig] , : . Powstaniu, w tej liczbie ze 7 w 
n ia  kapłana PrniJ ’ który uczęst nieżyt w powieś 
 — —  powicza). Do Suraża staw iło  się z bl

w e w n ę tr z n ą  s tr o n ę  r e w o lu c ji  d z fe n n k i e i n  d z ia ła li w o- *} ^
i e n n y c h d 0 Id a i e ‘ m o ż n o ś ć  p r z e d s t a w i e n i a  s o b ie  z u p e łn e g o  skicU ^  a w iifa k i, ja k  m ów ią, z re s z tą  baady  u e iez t do  liż;

ców i ułożonego jak .
plecznika rewolucji polskiej.

daje
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HiańoiHxrb nadeń RapcTBa noatcKaro h OfiatcKaro yte^a 
11 ceMeflcTBt HtMąeBri>-KOJioiiucTOBb, cb npocBOOK) o nepe- 
ceaeHiH hxt> B'b Aa.n>Hifl rySepHiu Poccih. I1mi» OyAerb 
OKaaaHO nyauioc B'b btom b coA’6ftCTBie-

7 -ro  u 8 -ro  OKTiiOpa, bt> cmgjrhhktj c b  rpoAiiencKOio 
ryCepHieio H acraxb  ąapcTna, apecTOBano naiUHMU orpiiAa- 
mh 10 hc.iobŁktj, Bepuyi*UIUXC11 H31j ma®Kb h He hbhb- 
uiHXCH naaajiLCTBy, u 5 hcjiobŁki, H3ri> aiicjia jmipb, na- 
HaaLCTByioiniix'i, Bri> MfccTaxb uxrb MTejiBCTBa.

B b óli.ii cnoM'b macKb coBepmeHiio Kkrb, Opo-
AHT'b tojiłko oAHHOHiiwe juoah, B03Bpauąaiomiecn H3b  MH- 
TeatHH’ieciiiix'b napTift. IIo bcTmi, cjiyxaMb, noBcraiipu 
pacnveKaioi'b cboh iiiuiikh u, cKpbiBaa rąb .ihOo opyaiie, 
p a cx o A a rea  no A««aM rb. Bb ceabCKOMb HacejieiiiH »Toro 
v®3Aa 3aM1 TH0 B03BwmeHie HpaBCTBeimaro Ayxa, h Tenept 
noBCTaHiłbi y»e He MoryTb hm4t ł  Ha MtoHMSb jrhtcjich 
npeaiHaro BjiiaHia; 4-ro om iSpa 6f>nia noiibiTiia MHTeaum- 
poBb aTTaKOBaTb toabko uto ycrpoeimuń ce.iBCKiń Kapayjrb

B'b O c T p o a ia H a x b ;  n p n  n e p B o a n ,  H 3B lscT i0  o 6 b  btom t,, uaa,
COCfeAHHXb A C peB eilb , B b  H'liCKOABKO HaCO Bb, JIBH.łOCŁ K b  
y rp o a ia e M O M y  nyHKTy ao 400 K p e c iB H H b .

BooSiąe B nepraiecR ia MtpBi, iipHHHTbia Bb luc jrtA nee , 
Bpeiia Bb OlUBCKOMb y to ą t, iipoHBBeaH Baianie lie tojibko ■ 
n a  KpecTBHHb, ho h aa ace H aceaenie; Bet cocaobih yk3Aa ! 
roTOBHTb BeeiioAAaimJiftuiie a A p c c u , uiAaxTa u naHbi no- j 
TepaAH y » e  h m  HapoAa npeiKHifl yrpoaiaiom iń BHAb h i 
iipeAci’aBAHioTb BoeHiioiiy HanaABHiiKy AeuBin, npoca y - ! 
norpeóHTB n x b  n a  BcnoMOiąecTBOBaHie paneHBiMb m m - \ 
u u Mb HHHaMb. ĄaiRe KceiiAsw ne ocTaAucb nyaiAbi oSiąe- 
My Animeiiiro u, BbipimaH npn3naTeABHooTB BoiicKy aa  
BOABOpenie 3aKonnaro nopiiAKa, A'fcAaioTb noavepTBOBania 
Bb nOAB3y paneiiBix’b u ceMeflcTBb yO inuxb naumx/b boh- 
HOBb B'b Ataaxb Cb nOABCKHMH MJITeiKHlInaMIl. TaKHXb 
Aeiierb Bb l - x rb nacAaxb oKiaOpa HaO paAocb yae ao V /  
t .  pyd. cep.

szych części Królestwa Polskiego i bielskiego powiatu 11 
rodzin nlemców kolonistów z prośbą o przesiedlenie ich 
do dalszych gubernji Rossji. Im będzie w tem okazana 
należyta pomoc.

7-go 1 8-go października w sąsiednich z gubernją gro­
dzieńską częściach Królestwa, aresztowano przez nasze 
oddziały 10 ludzi, którzy powrócili z band i niestawili się 
władzy i 5 ludzi z liczby naczelników na miejscu ich za­
mieszkania.

W  bielskim powiecie band zupełnie niema, wałęsają 
się tylko pojedynczy ludzie, powracający zpartij powstań­
czych. Wedle wszystkich pogłosek, powstańcy rozpusz­
czają swe bandy i ukrywając gdziekolwiek broń, rozcho­
dzą się do domów. W  iudności wiejskiej tego powiatu 
postrzega się widoczne podniesienie ducha moralnego i te ­
raz powstańcy niemogą już mieć na mieszkańców uprze­
dniego wpływu; 4 października powstańcy próbowali a ta ­
kować tylko co urządzoną straż wiejską w Ostrożanach;

przy pierwszćj wieści o tem, z sąsiednich wiosek, w kil­
ka godzin stanęło do zagrożonego punktu ze 400 włościan.

W  ogóle energiczne środki przyjęte ostatniemi czasy 
w bielskim powiecie, zrobiły wpływ nietylko na włościan, 
ale też i na całą ludność; wszystkie stany ludności przy­
gotowują adresy najpoddanniejszo, szlachta i panowie s tra ­
cili już dla ludu uprzedni grożący pozór, i składają na­
czelnikowi wojennemu pieniądze, prosząc użyć je  na zapo­
mogi rannym żołnierzom. Nawet księża nie zostali obcy­
mi temu ogólnemu ruchowi i wyrażając przychylność dla 
wojska, za przywrócenie porządku prawnego, robią ofiary 
na rzecz rannych i rodzin zabitych naszych żołnierzy 
w potyczkach z polskimi powstańcami. Takich pieniędzy 
w pierwszych dniach października zebrało się już do pół 
trzecia tys. rub. sr.“  (Inw. ros.)

Wiadomośc i  Z a g r a n i c z n e .
•V V U L ix o , 30 października.

POGLĄD OGÓLNY.
D z i e n n i k  f r a n c u z  k i  p e te r ­

sburski, z pow odu umieszczonej p rzez sie­
b ie  główne] części m owy N apoleona I I I  mia- 
nei p rzy  otw arciu  p arlam en tu  w przeszły  
czw artek  dn ia  6. lis topada, czym  n as tęp n ą

UW n i e k t ó r e  dzienniki usiłow ały  p rzep o ­
wiedzieć duch , w jak im  cesarz odezwie się 
do zgrom adzonych w ielk ich  ciał państw a. 
N apoleon I I I  raz jeszcze przekonał, źe 
nie lub i narażać  się n a  to, aby  w okolicz­
ności ich uroczystych, m ow y jego  m ogły  
być odgadyw ane.

Zapow iedziany zam iar mowy czw artko- 
wći podnosi ciekaw ość sam ych rozpraw , 
do tak ich  zapew ne otw orzy pole dz ienn i­
k a r s t w u  europejskiem u, n im  w ynurzą się
rozti ząsanja sen a tu  i c ia ła  p raw odaw cze­
go n ad  p ro jek tem  adresów , m ających  stu - 
® ć Za odpow iedź słow om  cesarskim . 
W  izb ie poselskiej po trzeba będzie n ieja­
k i czas poczekać na  te  rozpraw y, jeżeli 
spraw dzi się, źe ru g i k ilku  posłów , k tó ­
ry ch  w ybór w yw ołał zarzu ty , dadzą  m iej­
sce w alkom  p arlam en ta rn y m  ze strony  
znakom itości m ów czych, przez F ran c ję  
podziw ianych i ok laskiw anych rządam i, 
k tó re  poprzedziły  cesarstw o, to  je s t  pp . 
T h ie rs , B e rry e r, M arie i Ju liusza F av re .“

W iadom ości przyniesioue z P a ry ż a  przez 
dzienn ik i dochodzą do d n ia 3 lis to p ad a  i 
rz czy wiście nic w ażniejszego m e zw iastu­
ni C esarz m iał wezwać dn ia  2^lis topadaŁ  S a i n t - C l o u d  pana D rouyn  de L huys 
j i  nr dv w  jak ich  w yrazach  p rz ed s ta -  

W ypadnie s tan  po lityk i zew nętrznej. 
\V n as tęp n ą  środę, to  je s t w przeddzień  
o tw arcia  p arlam en tu  mowę juz zredagow a- 
n i  m iano odczytac n a ra d z ie  m inistrów  i
członków rady tajnej.

D nia 1 listopada, dany  by ł w spaniały  o- 
h iad na  który  w ezwano w szystkich  człon- 
ków rodziny cesarsk ie j. Pow ód do tego 
a J  pow rót cesarzowej, tem  serdeczniej 

hnnei że najjaśniejsza podrozna szczę­
śliwie uniknęJa praw dziw ego n iebezp ie­
czeństw a. W  kilka §0(hin P° p rz y b ic i  
do p o rtu  p aro sta tk u  O r  z e ł  na  k tó ry m

l,igdr; t  W  ó n  statek niezdolalby si? 
■Jrz l i  niesłychanej gwałtowność, w . 
chrów. ______ ____

własnym nakładem utrzymywać w obron- 
nćj gotowpści istniejące warownie i przy­
kładać się do wydatków na wojsko an­
gielskie.

Niezależnie od summ dostarczanych w 
ten sposób na załogę i zachowanie waro­
wni od roku 1818 do 1824, parlament joń- 
ski wezwany został do zagłosowania zaso­
bów na dźwignienie i uzupełnienie twierdz 
Korfu i Yido. liząd angielski powtórnie 
wńęc przyznał, że warownie korfiockie są 
własnością narodową. Spełniając żądanie 
królewskie i pragnąc zabespieczyć tw ier­
dze od wszelkiej niespodzianej napaści, 
parlament przez bill 19 marca 1825 roku, 
uchwalił na ten przedmiot 164,000 funtówr
szterlingów.

Później na żądanie wysokiego lorda kom- 
misarza objawione 30 maja 1833 roku, we 
dwa dni później parlament uchwalił jesz­
cze 15,000 tunt. szt. Nakoniec dnia li-go  
stycznia 1836, wydatek na zachowanie 
twierdz i utrzymanie wojska stale podnie­
siono do 35,000 funt. szt. na rok, którą to 
summę w roku 1849 dnia 6 grudnia zniżo­
no do 25,000, ponieważ główniejsze budo­
wy już były stanęły. Prócz tych wszyst­
kich ciężarów^, skarb joński musiał ponieść 
znaczne rozchody lla wynagrodzenie wła­
ścicieli ziemskich, których ziemie lub bu­
dowle zajęto pod promień twierdzy.

Z tego co poprzedza w ynika, że nietylko 
kraj joński był zawsze w posiadaniu nieraz 
rzeczonych warowni, ale że zawsze naj­
chętniej składał pieniądze na zachowanie 
i ulepszenie tego walnego środka obrony.

Nie istnieje więc żadna prawna przyczy­
na do podawania w wątpliwość właściwo­
ści kraju jońskiego w rozstrzygnieniu 
przedmiotu, a to tem  mniej im ustanie o- 
rędowuictwa nieodzowniej pociąga za sobą 
ustanie prawa zajmowania warowni, po­
wierzonych Anglji jedynie z tego stopnia.

P o  u ch w a le  w cie len ia  w ysp  jo u sk ic li ilo 
G rec ji, p ra w a  u d z ie ln o śc i k ró le s tw a  n ie ­
m ogą  u legać  n a jm n ie jszem u  u szczerbkow i, 
ani w granicach lądowych, ani w całości 
wysp połączonych. Lud joński nie cofnął 
się w roku 1833, od uciążliwych dla siebie 
majątkowych poświęceń, chociaż wyspy o- 
słaniało wówczas potężne orędownictwo 
angielskie.

Parlam ent zatem, opierając niniejsze żą- 
danie na prawach ludu jońskiego, wierzy, 

i ku 'obronie rzeczypospolitćj, przy czćm j że też prawa nie będą ani ukrzywdzone 
j zastrzeżono, że lud joński powinien będzie | ani zapoźnane.

Przed otwarciem jeszcze izb, główni mó­
wcy oppozycyjni rozebrali między siebie 
najżywotniejsze zadania parlamentarne . 
Dotąd tyle tylko wiadomo, że p. Berryer 
przygotował obszerną mowę o swobodzie 
wyborczej; lecz i rząd ze swojej strony Roz­
dał prace, jakiemi rzecznicy jego zajmo­
wać się mają. Panowie Iłouhei i Chaix- 
dtEst-Ange mają przedstawiać politykę za­
graniczną. Pierwszy z nich zajmuje się sto­
sunkami Północy i południa; drugi drażli- 
wem zadaniem meksykańskiero. Panowie 
Rouland i de Parieu bronie będą polityki 
wewnętrznej: pierwszy pod względem o- 
świecenia i wyznań, drugi w przedmiotach 
właściwie prawodawczych i ściągających 
się do ekonomji politycznej. Pan de Yui- 
try  stanie w obronie skarbowości, a pan 
Forcade la Roquette komor celnych.

Anglja znajduje się w pozornym kłopo­
cie co do wysp jońskich. Ustąpienie ich 
Grecji cofniętem być nie może, lecz Au- 
stija stawi wszelkiego rodzaju przeszkody. 
Dla zyskania na czasie, z rozkazu swojego 
rządu wysoki lord kommisarz odroczył 
dnia 18 października parlament joński na 
6 miesięcy. Zgromadzenie narodowe dnia 
20 tegoż miesiąca zaniosło przeciw tej 
czynności uroczystą protestację. Parlam ent 
uchwalił połączenie siedmiu wysp z kró­
lestwem greckióm w jedno nierozdziel- 
ne państwo, ale dowiedziawszy się o usiło­
waniach austrjackich i tureckich, zażądał, 
aby oddzielna umowa zaręczyła oddanie 
warowni korfiockich rządowi greckiemu 
w nietykalnem obecnem ich uzbrojeniu. 
Zdawało się przedstawicielom jońskim, 
że tćm usilniej nastawać na to powinni, im 
wyraźnićj wysoki lord kommisarz, w prze­
łożeniach swoich o tem zamilczał. Gdy 
więc ujrzeli, że bez ostatecznego rozstrzy- 
gnienia tak ważnego dla Grecji przedmio­
tu  rozjechać się im przyjdzie, poczytali za 
tćm swiętszy obow iązek  odw ołać  się z u- 
szanowaniem do praw lu d u  jońsk iego , o r a z  
do potrzeb tak istotnych dla korony hel- 
leńskićj.

Parlament przypomina, że trak ta t pa­
ryski 5 listopada 1815, lubo zawarty bez 
uczęstnictwa jończyków, przyznał im wła­
sność twierdz wzniesionych na ich ziemi; że 
w moc art. 5 i 6, zajęcie tych twierdz po- 
ruczono mocarstwu orędowniczemu w je­
dynym celu utrzymywania w nich załogi

Ta protestacja podpisana przez prezesa 
parlamentu Stefana Padovas, oraz sekre- 
tarzów Lusi i Dusmani, musiała sprawić 
swój skutek, bo według twierdzenia dzien­
nika F r a n c e  z dnia 3 listopada, przed­
stawiciele trzech mocarstw opiekuńczych 
Francji, Anglji i Rossji mieli w tych dniach 
podpisać trak ta t wcielenia.

Dzienniki wiedeńskie utrzym ują wpraw­
dzie, że mocarstwa patrzą z żalem na od­
jęcie Anglji bezpośredniego wpływu na waż­
ne stanowisko morskie na wyspie Korfu. 
Anglja jednak nie zdaje się nad tem boleć, 
bo sama pierwsza tę myśl podniosła. 
W s c h o d n i o  - n i e m i e c k a  p o c z -
t  a jest przynajmniej szczerszą, nielituje się 
nad poniżeniem Anglji, przeciwnie wyznaje, 
że na tym obrócie rzeczy Austrja pod każ­
dym względem cierpi,szczególniej w handlu 
na Wschodzie i utrudnieniu orędownictwa 
jakie winna mnogim poddanym swoim kup­
czącym na wyspach archipelagu helleńskie­
go. W s c h o d n i o  n i e m i e c k a  p o c z -  
t  a zamyka te uwagi następnemi słowami:

„Zgoła, nowy porządek, czy nieporządek 
rzeczy W Grecji, przedstawia nowy kłopot 
dla rządu austrjackiego, co nakazuje jego 
mężom stanu, pilnie baczyć na bieg wy­
padków, tak  na półwyspie helleńskim, jak 
w kraju będącym kluczem do morza adrja- 
tyckiego“.

Dzienniki pruskie podają sprzeczne wia­
domości o tem, czy król miał w przeszły 
poniedziałek sam sejm otworzyć, czyporu- 
czyć to panu von Bismarck. Czytelnicy 
dowiedzą się tego szczegółu dopiero z na­
stępnego numeru K u r j e r a .  W Ma­
drycie toczy się żwawe spółzawodnictwo 
o laskę marszałkowską w Kortezach. Mi­
nistrowie prowadzą do niej pana Rios-Ro- 
sas, przeciw panu Mon, wspieranemu przez 
oppozycję.

Ponieważ królowej służy prawo miano­
wania prezesa senatu, wybór korony padł 
na margrabiego del Duero.

~ W  ł O o ł i y
N e a p o l  20 października. Dziennik pa­

ryski T e m p s  umieści! następny list z tego 
miasta; Bawi teraz w Neapolu p. Austin- Hen­
ryk Layard, podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych angielskich. Nic 
nowego nie doniosę, mówiąc, że ten mąż poli­
tyczny (pochodzenia francuzkiego) w 1845 wy­
jechał do Turcji azjatyckićj, nie zwierzywszy 
się nikomu po co. Jednego poranku w mieście

Mosul popłynął Tygrem w dół tćj wielkiej rze­
ki na łodzi zbitćj z kilku desek, którą lada u- 
derzenie mogło roztrącić. Następnie wysiadł 
na lewym brzegu, najął kilku Arabów na ta ­
jemną wyprawę i uzbroiwszy ich w motyki, bi­
gi i inne podobne narzędzia, wziął się usilnie 
do rozkopywania pagórka, niedaleko stamtąd 
postrzeżonego, a leżącego na prawo od wsi 
zwanej Nimrod. To wzgórze ukrywało wła­
śnie to, po znalezienie czego p. Layard z t ik  
daleka przybył. Śmiały podróżnik odszukał 
Niniwę.

W ładza składa się ze wszystkich znamie- 
nitości kraju. Odkrycie Niniwy było tam 
stopniem do pierwszych urzędów politycznych. 
Sprawy nie gorzej dla tego idą, a rozgłos i 
powaga państwa na tem zyskują. P. Layard 
wszedł więc do rządu i postępował z godno­
ścią.

Widzę potrzebę przerwać w tem miejscu 
mój panegiryk i oświadczyć, że nieznam ani 
pana Layard, ani żadnego z jego przyjaciół, i 
że nikt nie odkłoni mi się nawet za m< ją  bez­
imienną grzeczność. Tylko cel podróży do­
stojnego podsekretarza skłonił mię do pomó- 
wenia o nim. Obarczony sprawami jak iuaczćj 
być nie może na zajmowanej przezeń posadzie, 
znalazł czas przybycia tu i przyp trzeoia 
się naocznie wszystkiemu, aby znaleźć się 
w stan ie odpowiedzenia nieprzyjaciołom.

Jeśli naprzykład p. Lennox znowu glos za­
bierze dla powtórzenia okropności słyszanych 
w Neapolu, p. Layard będzie mógł wręcz go 
powstrzymać, pokazując mn listy komitetu bur­
bońskiego, świeżo odkryte w przewodzie pra­
wnym wytoczonym księżnie Barberiui-Sciarra 
w jednym z których znajduje się n.-stę ne 
miejsce; „ P r z y b y ł  t u  A n g l i k  z o- 
w i ą c y  s i ę  k r e w n y m  l o r d  a N o  r- 
m a n b y ;  z a m i e s z k a ł  u l a d y  H o l ­
l a n d  i z a m i e r z y ł  s o b i e  z w i e ­
d z i ć  w i ę z i e n i a  i z b a d a ć  c o  
s i ę  t u  d z i e j e .  W s z e d ł  w s t o ­
s u n k i  z p. V e n t i m i g l i a ;  u ł o w i ­
m y  g o  i o t o c z y m  y.“

Owoż tym Anglikiem był lord Lennox. Czło­
wiek, który udawał się do pana Ventimiglia 
(głównego redaktora pod Burbonami urzędowe­
go dzieunika) dla zebrania wiadomości o rzą­
dzie włoskim, którego oczywiście ułowił na 
swą wędę i otoczył swoimi zwolennikami spi­
sek reakcyjny, nie był w stanie zbadać prawdy 
o położeniu kraju.

Jeżeli lord Lennox znowu odezwie się z la ­
mentami nad stanem więzień, p. Layard będzie 
mógł przytoczyć słowa zapisane przez same-

Bob-Rock.
przez

K A R O L A  S E E L S F IE L D A .

(Dalszy ciąg,ob.N. 123)
— Moje dwadzieścia i pięćdzie­

siąt poszły do szatana, czyli do Johna, 
co na jedno wychodzi. Ach sędzio! 
w oczach mi pozieleniało! Rzadko to się 
ze m ną zdarzało. Przegryw ałem  więcej, 
przegryw ałem  po sto i po tysiąc dolła- 
rów , ale te sto i te tysiąc nie koszto­
wały mnie setnej, tysiącznej części te ­
go mozołu, z jak im  zarobiłem  te dw a­
dzieścia i pięćdziesiąt. W szak  wiesz sę­
dzio, leżałem dwa m iesiące na łąkach i 
w  lasach czatując na zw ierzynę, dosta­
łem gorączki. Gorączka pozostała, lecz 
nie zostało pieniędzy, ażeby ją  odpędzić. 
Byłem  wściekły, do tego stopnia wście­
kły, że gotów byłem  stoczyć walkę z ka- 
guarem .... Tak wściekły, żem się rzucił 
na Johna, a on!... on się uśmiechał zło­
śliwie, brzęcząc m em i dollarami. Za to 
też, t ak dobrze m u zmyłem  głowę, że 
gdyby w Por? r)ie odskoczył, stracił by 
pewnie Da cały tydzień ochoty do śmiechu. 
Pomimo tego nie dawał mi jeszcze poko- 

- — śledził.  TJuikałem go,
ju . G ągje  m u--■ ą jak  cień, dawał 
lecz on chodził »  z cicha;
jakieś znaki ręką  ? Cq? je s te ,
Bob, czys się tak  Zim widzisZj nie
takim  tchórzem , ze mc ‘ ?tt mówil 
widzisz naw et pełnego trzo- •
w skazując na worek podróżnego, ^  
cy u pasa; „w szak to można naoy 
pół uncji ołowiu,“ rzekł śmiejąc się- 

  Ą więc John  ci to powiedział*
zapytał alkald.

 Ala się rozum ieć, że pow iedział—
o d p a r ł  B o b . — Powiedział, ale nie chciałem
słyszeć, tak  byłem  w ściekły, za te dw a­
dzieścia dollarów! Jeżeli ci się tak  podo­
bał trzos—  odrzekłem  m u n i  t? — od*

bierz go sam u podróżnego, a m ną się 
nie posługuj w tej spraw ie. Daj mi po­
kój; bądź przeklęty!” Jak  szalony spiąłem  
konia ostrogą i pojechałem. Pojechałem — 
mówił Bob— w głowie mojćj cóś się k rę ­
ciło, stukało, jak  w e m łynie. Te dw a­
dzieścia i pięćdziesiąt ołowiem legły mi 
na sercu. Do pana udać się nie 
chciałem ... bo i nie śm iałem ... W iedzia­
łem , że m nie zgrom isz...

—  Nie łajał bym  cię Bob! A  gdybym  
cię i złajał, to dla twojej korzyści. 
Zwołałbym  sąd przysięgłych z dwunastu 
sąsiadów, w róciłbym  ci twoje dwadzieścia 
i pięćdziesiąt, a Johna w ypędziłbym  z Te- 
xasu albo jeszcze na tam ten świat.

Chociaż sędzia w yrzekł te  słowa oboję­
tnie, przebijała się w  nich jednak  życzli­
wość i ojcowskie współczucie. Ze słów 
tych powziąłem lepsze przekonanie o 
draźliw em  sum ieniu dobrego sędziego. 
Zdawało mi się, że i na Bob-Rocka w pły­
nęły one dobroczynnie. W idocznie był 
w zruszonym  i z głębokiem westchnieniem  
spojrzał na alkalda.

— Za późno — rzekł z cicha— za 
późno, mój sędzio.

— Nie zą późno jeszcze— odparł sędzia-- 
ale mów dalej.

— D obrze— zaczął B ob.— Pojechałem . 
Jadę; dzień się schylał ku wieczorowi; 
z a w ró c i łe m  się na pole palmowe, wiesz 
pan? tam  na przeciw nym  brzegu Jacinto.

Sędzia skinął głową potwierdzająco.
—  Jechałem  po polu. W tein nagle 

słyszę tentent. Słyszę ten ten t— powtó­
rzył Bob— i w tej chwili,jakieś niezwykłe 
uczucie owładło mą duszą. Dziwne, dziw­
ne uczucia miotały mną! Nie doznawałem 
nic podobnego w  życiu mojem. Ogarnęła 
mię trwoga. Dreszcze lodowate przeszy­
ły całe moje jestestwo. Zdawało mi się, 
że dziesięć tysięcy szatanów piszczy mi 
w  uchu. Straciłem przytomność i pamięć. 
Nie wiedziałem gdzie jestem . Ciągle

tylko w idziałem  pełny trzos i moje dw a­
dzieścia i pięćdziesiąt. N ic więcćj nie 
słyszałem i nie w idziałem ... Nic, nic, sły­
szałem tylko głos...Ten głos zawołał m nie... 
zapytał się: „Skąd rodaku i dokąd?“ — 
Skąd i dokąd — m ruknąłem -— skąd i 
dokąd! do szatana! — odrzekłem — m o­
żesz i pan tam  się udać i dac m u wiedzieć 
o sobie. „Zanieś mu pan tę  wiadomość 
sam jed en — odparł nieznajom y, śmiejąc 
się— m nie nie po drodze” . W chwili, 
kiedy to mówił podniosłem oczy i widzę, 
że to podróżny z trzosem. Chociaż w ie­
działem , że to on, spojrzałem  jednak na 
niego.— „Czy nie jesteś tylko tym  sa­
m ym — z ap y ta ł— którego widziałem  w 
szynkowni?— “ A gdyby i ten  sam, co pa­
nu do tego?— rzekłem - co panu do te ­
go!” — Ma się rozumieć, że to m nie 
w szystko jedno ;— „A w ięc jedź pan dro­
gą swoją i powiedz, ze tu  byłeś.” „P o ­
jadę, po jadę— rzekł— nie gniewaj się! 
Słowo nie strzała; Zdaje m i się, że prze­
grana tak  ciebie rozgniewała. N a m iej­
scu tw ojem  nie stawiłbym dollarów swo­
ich na karty  i kości-” Do najwyższego 
stopnia oburzyło m ze podróżny w y­
rzucał m i przegranę: sta łem  się tak  
w ściekłym  i złym j ak .dziki ko t, ale h a ­
m owałem  się jeszcze- Żółć jednak  podno 
siła się; czułem  to- GniewT

cow ity ,—  pow tórzyłem — m a się rozu ­
mieć, że z trudnością zarabiam  pienią­
dze.—  Zatrzym aliśm y się. Byliśm y wów­
czas nad brzegiem  Jacinto. Przybliżyłem  
się do niego, a szatan do m nie.— Jestem  
pracow itym  — rzekłem  — przegrałem  
wszystko, nie m am  ani centa na odrobinę 
ty tuniu!” — „To ty lko?— rzek ł— można j e- 
szcze zaradzić tem u nieszczęściu. Chociaż 
nie żuję ty tun iu  i sam  nie jestem  bogatym , 
lecz obowiązkiem obyw atela jest, pomódz 
rodakow i, dam  w ięc panu pieniędzy na 
tabakę i na w hisky.”  Mówiąc to, wyjął 
z kieszeni portm onnaie, w  której były 
drobne pieniądze. Portm onnaie była dobrze 
napchaną. M usiało tam  być ze dw adzie­
ścia dollarów. Zdawało mi się, że szatan 
z niej wygląda i uśmiócha się do m nie. 
— Po połowie!— zawołałem. „N ie, nie mo­
gę, m am  żonę i dzieci i to do nich należy; 
lecz pół dollara” ... „Po  połowie!— rzekłem  
lub... „L ub?” — pow tórzył, schował po rt­
monnaie* i wziął sztucer wiszący przez 
plecy. „N ie zmuszaj m nie bronić się. 
N ie czyn tego—  rzek ł.— To co masz u- 
czynić nie przyniesie ci szczęścia” . Ale 
nic już  nie w idziałem  i nie słyszałem. 
Dziesięć miljonów szatanów m ną ow ładnę­
ło .— „P o  połowie!— krzyknąłem —po poło­
wie!”  i jeszcze n ie skończyłem tak wo-

Bob
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mnie ogar- łać, gdy w tćm patrzę, nieznajomy P~* . 
nął.— „D obry  z ciebie człowiek— rze- j skoczył na siodle, pochylił się ^  3 1 
k łe m — nie m a co mówić, dobry! W y -  J spadł z konia. „U m ieram ! za e wic 
mawiać komu przegran§- Jesteś nikczem- zdołał wyjąkać ochrzypłyu1

•i • a.. « . n  rri riM •nikiem ” . Chciałem widzisz pan rozgnie­
wać go, a potóm pokłoció się z nim, ale 
on unikał kłótni i z dobrocią, naw et ła­
godnie, odrzekł: „W cale paQU nie w ym a­
wiam , niech mnie Bog strzeże, ażebym 
miał jeszcze wymawiać przegranę! P rze ­

ze zlituj się nademną! Biedna moja żona!.-, 
biedne moje dzieci!—4

Bob zamilkł. Tchu mu zabrakło. Zim­
ny pot wystąpił mu na czo o. Nierucho- 
m ie utkw ił w z r o k  swój w k ą t pokoju. 

Alkald zbladł. Chciałem w stać , leczuuai jeszcze wym»» .m^egranę: r r z e - , oiiKaiu ( ^
ciwnie żałuję pana; nie w yglądasz pan ! zachwiałem się ig  y y nie stół, upad łby  i

’ . . J , Kir V.TTł ... . .  N:tst,;],mło rlłnmA  ;ną człowieka, który by był w stanie p rze­
gryw ać dużo dollarów. W yglądasz p rę- 
dzój na człowieka pracow itego, k tó ry  
z trudnością nabywa dollary,” — Tak, p ra ­

pew nie. Nastąpiło długie, głębokie m il­
czenie. N areszcie alkald  rzekł głuchym , 
cichym głosem;

— Okropny, okropny wypadek! Ojciec,

m atka, dzieci jednym  wystrzałem! 
jesteś zbrodniarzem!

— O kropnym  zbrodniarzem !— wyjąkał 
B ob .— K ula przeszyła m u pierś!

—  A może k u rek  spuścił niespodzia­
nie?— zapytał sędzia—  z cicha, praw ie 
z trw o g ą .— Może to była jego kula?

Bob dał przeczący znak głową.
— Nie! w yraźnie, jak  teraz, widzę go 

przed  sobą, słyszę jak  mówi: „Nie czyń 
tego, nie zm uszaj mnie bronić się, ażebyś 
potćm  nie żałował!

Lecz to ja  spuściłem  kurek: szatan m nie 
trącił. A broń jego i dziś jeszcze nabita. 
K iedy ten  nieszczęśliwy leżał przede- 
m ną— mówił Bob z jękiem  — ze m ną... nie 
mogę panu opisać co się ze mną działo. 
N ie pierw sza to  już ofiara moja, ale wy­
rzekłbym  się wszystkich kiesek, w szys­
tkich t r z o s ó w ,  ażeby tylko zbrodnia ta  
nie została spełnioną. Nie! to p  .w inna 
być ostatnia! Nie mam spokoju! szczegól­
n i e j  na łąkach: tam  najokropniej! N ie m a 
nic okropniejszego, p rzysięgam  panu!... 
N ie puszczajcie m nie na łąki!... W szystko 
mnie ciągnie do p a try a rch y ... M usiałem 
go tam  zaciągnąć... do pa tryarchy ... i za­
kopać m yśilw skim  nożem  pod patryar- 
chą.... T am  go znalazłem ...

— Znalazłeś go tam? zapytał sędzia 
z cicha.

~~ Tam. Nie wiem skąd się tam w ziął 
musiałem go sam przyciągnąć, ponieważ 
go tani znalazłem... Alenie już nie widzia­
łem, słyszałem tylko te okropne wyrazy: 
„Boże zmiłuj się nademną! Biedna moja 
żona! biedne moje dzieci!” To co  u- 
c z y n i ł e m ,  n i e  p r z y n i e s i e  mi  
s z c z ę ś c i a — jęknął znowu.— N i e  
p r z y n i e s i e !  Widzę... widzę... wszę­
dzie i zawsze wyrazy te dźwięczą w uszach 
moich.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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goż lo rda  Lennox  w księdze S an ta  M aria a- 
parente, po zwiedzeniu przezeń tegoż więzie­
n ia ,  k tór t  iTii z a św ia d c z a , że z więźniami 
zw ierzchność obchodzi się po ludzku i dobrze 
ich ka rm i .

p .  L a y a rd  będzie mógł naw et dodać, że 
z każdym  dniem więzienia przebudowują się, 
u lepsza ją ,  czynią się zdrow szem i— i że od 
zw u  zenia ich przez lorda Lennox jedyne w ię­
zienie zasługujące na za rzu ty ,  to  j e s t  więzienie 
w  ̂ ic.irji podzielone dziś na  obszerne cele, nie 
n u i  juz Jitosci filantropów teihi ogromnemi sa 
ami, gdzie rzucano bez b rak u  i gdzie tłoczono 

wszystkich obwinionych bez względu n a  rodzą 
ich blędow, zespalając w ten sposób w jednem 
mi jscu  zamieszkania najohydniejszych zbro 
dniarzy z mnićj winnymi. P .  L a y a rd  będzie 
mógł także pow iedz ieć , że c a m o r r a  
już  nie istnlsje po więzieniach i że s tow arzy ­
szenie zbrojnych złoczyńców już  nie ośmieli 
loby się nak ładać  okupu, j a k  to dawnićj by­
wało. na  ludzi ubogich lub lękliwych. Ze te  
zdz iers twa i gwałtowności są  surowo poskra 
mi«me naw e t  za obrębami więzień, j a k  naprzy- 
klad po ta rgow iskach  , gdzie c a m o r r a  
zmniejsza się codzieó.

Jeżeli ja k i  inny to rys  chc ia łby  pomawiać 
jeszcze  sądy neapolitańskie , p. L a y a rd  będzie 
mógł opowiedzieć przed nim gorliwość, poświę­
cenie, ła skaw ość sędziów i przysięgłych w sp ra ­
wach gardłow ych, z jak iem i korzysta ją  a  może 
nadużyw ają  z okoliczności zmniejszających 
winę. Jeżeli j a k i  cz łonek oppozycji od­
waży się twierdzić, że Neapol j e s t  m ia ­
stom jakby  wymarłem , gdzie an i  pracy 
ani zabaw niema,—  p. L ay a rd  będzie mógł go 
pocieszyć, uwiadam iając o wielkich przedsię- 
wzi ciach śc iąga jących cudzoziemskie kapitały  
do k ra ju ,  zajętego te ra z  przez ca łą  E uropę ,  
k tó ra  ciągnie zeń zyski, aby go wzbogacić: 
k re d y t  ruchomy, k re d y t  wioski, w spólka k a r ­
czów m etw a, ir r igacy jna ,  oświetlenia  gazem, 
napraw y portów, la ta rn i  morskich, targowisk,  
wspołki dla u tw orzen ia  wszystkiego n a  czem 
zi.ywa jeszcze tem u kra jow i o cały wiek o- 
późoionemu. Opowie pyszne wypadki o trzy ­
mane z uprawy bawełny. (Kiedy to  piszę do­
niesienie urzędowe ozuajm uje ,  że w jednym 
tylko obwodzie sycylijskim zbiór wyniesie 
14 ,000 w ańtuchów ; w ań tu c h  waży 100 killo- 
gramm ów i zbiór te n  dostarczony j e s t  przez 
obwód T e r rau o v a  w prow incji  C a ltan ize tta ) .  
Nakoniee co do nędzy i sm u tk u  w k ra ju ,  p. 
L a y a rd  będzie mógł oświadczyć, że własuemi 
oczami widział w bieżącym miesiącu paździer­
n iku  tysi ce ludzi z pospólstwa, śpieszące po­
wozami we cz w ar tk i  i niedziele w okolice N e­
ap ,do, a  mianowicie do villi della F a v o r i te ,  do­
kąd ig rzyska  publiczne śc iąga ją  tłum y, że tam 
wesoło wy dają grosz zarobiony, nie troszcząc 
się o zbliżającą się zimę.

Zgoła wszystko w z ra s ta  w tym kra ju :  ce­
na  ziemi, domów, żywności,  bydła, pracy,  cze­
go nigdy nie uważano za dowód nędzy. L ud  
poczyna napijać się, co mię bardzo razi,  ale  
m iwi, że dawniej był zbyt ubogim na  kupienie 
tobie wina. Zoici we w szys tk ich  ty c h  szcze­
gółach torysowie rzucą  się n a  zbójectwo; ale 
n-«wet o tern palącem pytan iu ,  zdradzającem, 
za ta ić  niemożna, głęboki nieład społeczny, p. 
L ay a rd  zi ajdzie wiele do powiedzenia. Ale n ie­
którzy wy\ ołują tę plagę, podniecają i rozżarza­
j ą  wszeL.n mi sposobami; a  kiedy udało się im 
pouzitmuemi knowaniam i znękać  j a k ą  prowin­
cję, o skarża ją ,  j a k  o zbrodnię, W ło .  hów za  to 
s trasz liw e klęski.  J e s t  to zupełnie, ta k  j a k  
gdybym nasadził  złodzieja na w łaścic iela 
domu, w którym mieszkam, a  kiedy ten  zło­
dziej okradnie go, rzekłbym do niego: 
twój nie jes., bespieczny. Ale p. L ay a rd  
nie należy do liczby tych, k tó rzy  wyzy­
sku ją  n ieszczęścia powszechno dla wycią- 
giiienia z nich dowcipnych dowodzeń. Nie po­
staw i zbóje- tw a przeciw reakcjonis tom , dla 
przekonat.Sa ich, że postępują n ie d o rz e c z n i ;  
a,le uspo-ui ludzi uczciwych, o k az u ją c ,  że 
wznowię tio lej plagi j e s t  ty lko  pozorne lub 
chwilowe, i żc od czasu  jej wybuchu (podczas 
oblężenia Gaety) zbójectwo ciągle s ł .b ło  zwol­
na, a le bez przezwy aż do dnia dzisiejszego.

W  pierwszym roku, napadało  n a  m ias ta ,  
zgrom adzało  tysiącam i ludzi pod dowództwem 
B rgeza; w drugim nachodziło ty lko źle bro­
niono wioski i paliło żniwa; w bieżącym roku  
wioski opatrzono s t raż ą ,  żn iw a ocalono, i wy­
jąw szy  o k ru c ie ń s tw a  podle i dziko popełniane 
przez d rużynę Caruso, zbójcy ograniczają  się 
k radz ieżą  koni, zarzynaniem b d ł a  i chw y ta ­
niem lud i, k tórych, po zlożeuiu okupu  i u c ię ­
ciu uszu, wolno puszczają.

Apulja, tak  s traszliw ie  nawiedzona w ro k u  
przeszłym, myśli ty lko o drodze żelaznćj;  n a  
pograniczu najściślejsza zgoda między cza tam i

H lK JElt WILEŃSKI
T  u r  y n, 22  października. D z i e n n i k  

Ro  z p r a w  o trzym ał lis t uw iadam iający, że 
m in is te r  sp raw  zagran icznych  p racu je  te r a z  
nad projektem bardzo upragnionym  dla W ł o ­
chów osiadłych w Ameryce. Chodzi o w ysła­
nie do Limy pełnomocnego m in is tra ,  pod k tó ­
rego k ie runek  przesziiby wszyscy konsulowie 
urzędu jący  po m ias tach  nadmorskich oceanu 
Spokojnego i pod którego rozkazam i zna jdow a­
łaby się ciągle dosta teczna s iła  zbrojna mor­
ska .  L ic zb a  W łochów zam ieszkałych  w A m e­
ryce południowej, a  mianowicie w P e r u  je s t  
bardzo  znaczna. M ałe miasto L im a liczy ich 
więcej niż 20-cia tysięcy. M arg rab ia  Visconti 
V enosta  uznał,  że należy  dać sku teczn ie jszą  
opiekę tej ludności niż dawniej.  Niewiadomy 
je s t  dotąd wybór męża, k tó ry  o trzym a to w a­
żne posłannictwo.

Dziennik I t a l i a  umieścił d. 26  paździer­
n ik a  n as tępną  te legraficzną depeszę: 

C a m p o b a s s o ,  23  października. Dele­
gowany R iccia oznajmuje, że drużyny Caruso 
i Varanelli ,  ścigane wczoraj,  rozbite zostały 
przez gw ard ję  narodową z San M arco  la  Cato- 
la  pod puszczą S ant-A ngelo  San-Bartolomeo. 
H ersz t  drużyny V arane ll i  poległ,  c iało  jego  
wystawiono w gminie San-Marco.

Dziennik paryzki S i b c l e  umieścił lis t 
z Neapolu, z k tórego  przekonać się można o 
trudnościach, ja k ich  władza doznaje w zapro­
wadzeniu porządku przyjętego po wszystkich  
m iastach  europejskich. R a d a  m ie jska n a k a ­
za ła  zam ia tan ie  ulic; zna lazła  się spółka, k tó ­
r a  za małe wynagrodzenie chc ia ła  podjąć się 
tej posługi. N ies łychana  nowość oburzy ła  po­
spólstwo ; powydzierano miotły zamiataczom, 
a  ich sam ych poprzepędzano. Ulice będą ja k  

dotąd brudne, Neapolitanie nie przyjmą no­
wych wymysłów. T aż  r a d a  w widoku wygody 
1 ochędóstwa kaza ła  poumieszczać w miejscach 
ustronnych  m arm urow e sprzęty. Zdało się la -  
zaronom, że to były siedzenia dla ich wypo­
czynku; po ca łych więc dniach zajmowali je ,  
chroniąc się od upału; ale ponieważ te sp rzę ty  
były m arm urow e, pićrwszej nocy w szystk ie  je  
pokradziono.

Król b aw a rsk i  L udw ik , k ró low a m a tk a  
neapoli tańska  i książę  W alj i ,  oczekiwani sa 
w Rzymie.

kiemi i f rancuzkiem i pozwoliła wytępićw łos
0sta tn ie s/.czątki pa r tyzanck ie  dowodzone 
pi-tez T r i s ta n y .  N ajlepsza  część Abruzzów 

siał
/4  K dabrji
7<ls ,ala oczyszczona od tej plagi. S a le rna :  
kowe *J’ S!1 s Pok° jnf>J ty lko  prowincje środ-
liuo, H  jeszcze zawichrzone: P o tenza ,  Avel-
bzc e i szo' n t 4 Moliza> to j e s t  w ielkie  pu- 

i zviv gdr n a pa s t owane d o tą j  przez, . -‘ Zyty
drużyny zb,
w ą Crocco ‘Ł  * "aj nłe8 Jdziw sze pod spra-
bijać poczęły; d rUl°v™ C° ’ u ? °WU r ° Z_
gdy Się nie p o d ą f i  G a ™ s0  1 Schiavone m- 
Pullavicini i F ranztn t  , 0beca ie  jenera łow ie  
dwojonem wytężeniem n8 l ą  zbdj ców z P°-
się to skończyło! Reg. aby raz

P. L ay a rd  będzie mógł t0 w . 
dzteć, z dowodami w ręku , i 
mierze Apulję. Ale któż 0C : \ ^  w tejw wleci jt,.
gdzie tyłe niedorzeczności prawtntio o tvQĈ ’ 

IK|dczas ostatniego p a r la m en tu ?  GdVbv’b™
i y  Z W a s z y c h  11rvnm7r.l1 n d fc r u ł  W '

.S w S s s r
dla poznania kraju?..

Francja.
P  a  r  y ż, 31 października. P rzy taczam y  

w yjątk i z l is tu  m a rsz a łk a  F o re y  do cesa rza ,  
t ak ,  j a k  j e  M o n i t o r  p o w s z e c h n y  
ogłosił:

„ M e x i c o ,  14 w rześnia 1863. 
Odjeżdżając, najjaśn. panie, zostawię wojska 

nasze w najlepszych w arunkach .  W c zo ra j  od­
byłem przegląd w szystkich  żołnierzy, zna jdu­
ją cy c h  się w Mexico, oraz korpusu  wojska k r a ­
jowego.

Ten ostatni je s t  ubrany, opatrzony, uzbro­
jony i przeds.aw ia postawę prawdziwie wo­
jenną.

Co do naszych żołnierzy, niepodobna widzieć 
piękniejszego wojska. W ypoczynek, k tórego  
używ a od czasu  przybycia swojego do M exi­
co, pozwolił mu ponapraw iać wszystko, co się 
w ciągu wojny popsuło. Powierzchowność je s t  
wspaniała , a  zdrowie ta k  pożądane, że lepszem 
n aw e t  we F ra n c j i  być by nie mogło; zaprzęgi 
a r ty le r j i ,  m uły  a d m in is t ra cy jn e  odpoczęłyi do­
brze są  karm ione. Nigdy wojsko nieprzedsta- 
wiało więećj gotowości do w ystąp  en ia  w pole, 
jeś li  tego potrzeba i widząc ten  piękny k o r­
pus p rzec iąga jący  przedemną, nie mogłem o- 
przeć się żalowi n a  myśl, że go opuszczam. 

O trzymałem z V era-C ruz krzyże i medale 
Dom s nadesłane mi przed k ilku  dniami przez o s ta tn i  

pociąg, tak ,  że skorzystałem  z tego przeglądu 
dla rozdania  najzasłużeńszym  tych  nagród. 
Było zam iarem  moim, j a k  ju ż  doniosłem wa- 
szćj cesa rsk ie j  mości, rozdać k ilka ozdób ofice­
rom ko rpusu  M arqueza ,  k tórzy  wzięli czynny 
udział w tru d ac h  w ypraw y , kazałem  więc 
przybyć n a  przegląd, j a k  wspomniało się wy- 
żćj, wojskom m eksykańsk im  obecnym w stoli­
cy i w ich oczach wręczyłem  cz tćry  k rzyże 
oficerskie i sześć k a w a le r sk ic h  jenera łom  i 
pułkownikom, oraz jednem u  z młodszych ofi­
cerów ar ty l  -rji. Sprawiło to najlepsze w raże­
nie na  wojsku m eksykańskiem , k tó re  przyjęło 
te  nadrody okrzykam i: N i e c h  ż y j e  c e ­
s a r z !

P rzejrza łem  też  najdrobiazgowiej w szys tk ie  
nasze  zak łady  wojskowe: szpitale, m agazyny , 
koszary, sta jn ie . Chorzy m ają  m ieszkania  ró ­
wnie wygodne j a k  we F ra n c j i  i s ą  przedm io­
tem najum iejętu iejszej pieczołowitości.

Żywność j e s t  św ieża i w stan ie  doskonałe­
go zachowania.  Po trzeby  w ojska są n a  k a ­
żdy przypadek  przewidziane i cieszyć się ty l ­
ko powinienem z usług  in tenden tu ry ,  k ie row a­
nej najzdolniej i najgorliwićj przez pana  in te n ­
den ta  Wolffa. Budowle obrócone n a  miesz­
kan ia  są  zdrowe, ponieważ kazałem  porozs ta­
wiać łóżka, aby żołnierze nie leżeli n a  ziemi 
wilgotnej,  zw łaszcza n a  dolnem piętrze, cho­
ciaż  o ile można tego unikano.

Konie i muły m ają  szopy, s łużące im za  wy­
godne i przewiewne s ta jn ie , należycie też  są  
karm ione.

W o jsk o  więc pod wszelkiemi względami 
zna jdu je  się w  kw itnącym  s tan ie .  Nad jednem  
tylko ubolewam, że muszę n a k a zy w a ć  uciążli­
we wycieczki kolumnom ruchomym ; w szakże 
w ojska  sk ła d a jące  te  kolumny są ,  stosownie 
do częs tych  moich zaleceń, przedmiotem tro ­
skliwości swoich dowódzców, k tórzy  oszczę­
dzają im w szelkich t rudów  nie będących ko- 
niecznemi, a  s ta n  ich zdrowia je s t  równie po­
żądany, j a k  wojsk zosta jących  w spoczynku.

Miejscowość Tepeji n a  południe od Tepeaca,  
została napadn ię tą  przez drużynę złożoną ze 

juarezis tów , przybyłą  ze S tan u  Oaxaca,

W  okolicach T iasca la ,  dowodził je n e ra ł  de 
la Canorgue; po oczyszczeniu ich od drużyn, 
co właśnie skłoniło mię do wysiania go w tę  
stronę,  udał się on, za  rozkazem moim do Za- 
ca t lan ,  w blizkości Apam i Tulancingo, osadzo 
nych przez wojsko M arqueza  i półkownika 
A ym ard. J e n e ra ł  B r incou rt  w ysła ł  ze swojej 
s trony oddział do Zacapoaxilla ,  wsi leżącej na  
północ S an -Ju an  de los L lanos przychylnej 
dla nas; skąd  wynika, że ca ła  część północna 
S tanów Puebli i Mexico, od P ero te ,  aż do P a-  
chuca, j e s t  osłoniona przez n iep rzerw any  ła ń ­
cuch wojsk naszych, lub  sprzymierzonych.

Zacapoaxila była za ję ta  przez drużynę 500 
jua rez is tów  opatrzoną działami. Zdobycie tego 
miejsca zabrało sześć godzin, była to piękna 
potrzeba, bo położenie przedstaw iało  wielkie 
trudności i n ieprzyjacie l poniósł ogromną s t r a ­
tę. Z naszej s trony polegli jeden  oficer i 2-ch 
żołnierzy; jed en as tu  szeregowych raniono. 0 - 
debraliśmy jednę chorąg iew  i dw a działa j u a -  
rezistom, którzy w tym k ra ju ,  z położenia sw e­
go niedostępnym, zna jdu ją  bezpieczne sc h ro ­
nienie.

skrom nie  do Neapolu

— D / . i e n n i k  R u c h  ■ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
30 okrętów  weźmie udział ?  ? ’ n,.z
skin. mającym odbyć się f  li® “ °{i"
stopada w zatoce N ^ p o d ta ń s k ie j ;  b ^ z “ e to

przeglądzie mor- 
'zy  l o

. , , . - ińskiej:
ty lko ja k b y  wstępem do prawdziwego przeglą­
du całej fioty włoskićj na  przyszłą winsnę na  
m orzu  geuueńskiem.

W s z a k ż e  ludność miejscowa tchnie  k u  nim 
zawziętością i gdybyśmy mieli dosyć broni do 
rozdania, m ieszkańcy s taliby się dla nas  po­
tężnym i sprzymierzeńcami.

Jenerał^ la Canorgue znajduje się w tej 
chwili w Zazatlan  i Tlasco, u trzym ując  zw ią­
zek z miastami Apam i Tulancingo, tak ,  że 
przez Zacapoaxila zajmujemy linję n a  północ 
Puebli i Mexico, gdzie panuje najw iększe bez­
pieczeństwo, k tóre  byłoby do żądania uzupeł­
nić przez osadzenie Ja lapy  i Pero te ,  aby od 
V era-C ruz  do Mexico, ca ła  nasza  Jinja działa­
nia była wolną od wszelkich zamachów.

Je n era ł  Pavon prefekt w Tulacingo, p rzesy­
ła  najlepsze wiadomości regencji  o ludności 
S ierra ,  k tó ra  gromadnie przystępuje do n o w e ­
go ce sa rs tw a  i oświadcza gotowość połączenia 
się z wojskiem prawidfowem dla uderzenia na  
Negete, h e rsz ta  bandy uzbrojonej tylko w kosy 
dla n iedosta tku  rusznic. Szkoda, że zbywa 
nam n a  stizelbach dla rozdania  ich m ieszkań­
com, k tórzy najmocniej o to proszą.

Jeżeli j e s t  rzeczą  prawdziwą, że a rcyksiążę  
Maksymiljan położył za w arunek  ostatecznego 
przyjęcia korony, przystąpienie większości S ta ­
nów do uchw ały  ju n ty  i jeżeli zakreśli!  wyjazd 
swój do czasu, w którym to przystąpienie już  
będzie miało miejsce, prosiłbym w aszą  c e sa r ­
ską  mość o wysłuchanie  kilku, poniższych u -  
wag:

L ubo  większosc S tauow nie objawiła  jeszcze 
przychylenia się do uchw ały  ju n ty ,  można a-  
toli poczytywać j e  za rzeczyw is te .  Aby prze­
konać się o tern, dosyć j e s t  spojrzeć n a  to, co 
dzieje się tam, gdzie żołnierze J u a re z a  ustępu- 
j ą  miejsca naszym. Z chwilą wyzwolenia lud­
ności od postrachu , zbiegają się one z zapałem 
naw et nie wzywane i najochotniej nowy rząd  
przyznają. Obecność wojska naszego nie j e s t  
potrzebną, byle juarezistów  niebyło i zniknęła  
obawa zemsty, w ne t m onarch ja  j e s t  ogłasza­
ną.  Co dzień liczba miejscowości uznających 
ten k sz ta ł t  rządu  mnoży się bez żadnego na­
cisku  z naszej s trony, a  ponieważ ła tw o zro­
zumieć mniemanie tych stanów , w których  
chorągiew  nasza nie powiewa jeszcze, według 
m niem ania owych co mogą porównać rząd o- 
becny z dawniejszym, wnosić s tąd  należy, że 
w dniu, kiedy żołnierze nas i u k a ż ą  się 
w głębi k ra ju ,  gdzie są  najmocniej upragnieni,  
j a k o  oswobodzicie cały, M eksyk  z małemi wy­
ją tk a m i  obwoła nowy rząd  i jego  naj jaśn ie jszą  
głowę.

Dziwi w P a ry ż u  to co nazyw ają  tam  mojemi 
sprzecznościami, a  mianowicie, że z jednej  
s trony  ozuajmuję, że jes teśm y wszędzie p rzy j­
mowani z zapałem, a  z drugiej mówię o t r u d ­
nościach kom m unikacjh  Tyle ty lko odpowie­
dzieć mogę, że ci sędziowie nie znają k ra ju .  
Sprzeczność nie zachodzi w moich tw ierdze­
niach ale w samej rzeczywistości.  M ieszkań­
cy m iast posiadający j a k ą  własność i k tórzy ,  
ja k  we w szystk ich  k ra ja ch  św ia ta ,  ży ją  po­
rządkiem i pokojem, przyjm ują nas n a j ra d o ś ­
niej i osypują kw iatam i; ale czterdzieście  la t  
rozruchów , ana rch j i ,  wojny domowej, n ę k a ją ­
cych ten  k ra j ,  napełniły  go ludźmi, k tó rzy  
zerwali ze społocznością i k tórzy  zna jdu ją ,  
że wygodniej j e s t  żyć ze złodziejstwa, z łupie- 
s tw a , niż szukać sposobu do życia w p racy .  
L iczba tak ich  ludzi j e s t  bardzo wielka, a  po­
nieważ topografja k ra ju  u ła tw ia  im ten  rodzaj 
życia, a  przytóm p rze s trach  mieszkańców u- 
czciwych drżących n a  widok bandytów, wyni­
k a  stąd, że gościńce napastow ane są  przez 
zbójców, k tórzy pod n azw ą  geriierosów, c z a ­
tu ją  n a  podróżnych, na  dowozy źle strzeżone, 
lub w ysyłane zupełnie bez straży ,  j że kon ie­
cznie potrzeba mieć się na  ciągłej baczności. 

A n g l j a >
L o n d y n ,  23 października. Rząd a n g ie l ­

ski ogłosił nas tępne  depesze, śc iągające się  do 
uwolnienia od służby sir. Jam esa  Hudson z po­
se ls tw a turyńskiego:

N . 1-
H r a b i a  R u s s e l l  <1° s i r  J.  H u d ­

s o n .  F  o r  e i g n - 0  f f  * c e» 10 września.
Z powodu oświadczonćj przez was chęci zło­

żenia urzędu m in is tra  przy dworze tu ryńsk im , 
n. pani znajduje właściwem w yrazić  wam za ­
dowolenie swoje z waszej długiej i pracowitej 
służby, nadając wara ozdoby wielkiego k rzyża  .

poradzenia królowej naznaczyć  inną  osobę na 
jój przedstaw ic ie la  w T uryn ie .  Gdyby zn a ­
lazło się niezajęte  miejsce w które jko lw iek  
z w ielk ich  am bassad, prosiłbym królowę o u- 
poważnienie powołania w as n a  tę  posadę. Co 
gdy nie is tnieje ,  miejsce zaś  przez w as zajmo­
w ane n ak a zu je  n ie u s ta n n ą  czujność i obudzą 
s ta tecz  ią  troskliwość, z żalem uznałem, że 
było moją powinnością radzić królowćj p rzy­
chylenie się do waszej prośby.

S kutk iem  czego wysyłam listy odwołalne, 
prosząc o wręczenie ich, je ś l i  to być może, oso­
biście królowi. Upewnicie n. pana, że zna j­
dzie zawsze w rządzie angielskim  silną i szcze­
r ą  podporę niepodległości W łoch  i nlezaprze 
czonych p ra w  ich króla. R u s s e l l

N.  2.
S i r  J.  H u d s o n  d,o h r .  R u s s e l l  

T u r y n ,  4 października. 
Milordzie, odwołując się do mojej osobiste, 

depeszy z d. 30 przeszłego miesiąca, mam za 
szczyt uwiadomić, że miałem dziś posłuchanie 
u króla  i w ręczyłem  m u listy odwołalne. Po­
wiedziałem n. panu, iż o trzym ałem  od was 
rozkaz zapew nien ia  go, że zawsze znajdzie w 
rządzie angie lsk im  silną i szczerą podporę nie 
podległości W łoch  i niezaprzeczonych p raw  
ich króla.

’ Gdy król zapyta ł mię o przyczynę z powo­
du którćj dwór jego opuszczam, odpowiedzia­
łem: że poczytuję się zniewolonym do uczyn ie­
nia tego w moc zobowiązań przyję tych wzglę­
dem waszej dostojności. W  m a rc u  1862 prze­
łożono mi podwyższenie, rzek tem , iż wyjedna­
łem pozwolenie odmowy i pozostania przy  dwo­
rze  tu ryńsk im  aż do czasu,  w k tórym  wysłużę 
pensję.

Król raczy ł  wyrazić, zadowolenie ze sposobu, 
w ja k i  spełnia łem  obowiązki moje przy jego 
dw orze.

Pozostaje mi ty lko  prosić w d. o złożenie u 
pani naszej n«j miłości wszej podziękowań m o­
ich za dowody ła sk ,  którem i rac zy ła  otoczyć 
wyjście moje ze s łużby  krajowój.

Pozwól milordzie oświadczyć sobie wdzięcz­
ność za  położoną we mnie ufność i za  przy­
chylność, k tó ra  czyniąc  lżejszem brzemię i
przynosząc ulgę w kłopotach nierozłącznych 
od sp raw  tego rodzaju, potężnie przyłożyła się 
do pożytku s łużby k ra jow e j .

J a m e s  H u d s o n .
N.  3.

L o r d  R u s s e l l  d o  p a n a  E l l i o t .
F  o r  e i g  n-o f  f  i c  e, 10  października.

Z auw aża łem  w depeszy 4 bież. miesiąca 
s ir  J a m e sa  H udson  nas tępne  miejsce:

„G dy król zapy ta ł  mię o przyczynę, z powo 
du ktorćj dwór jego opuszczam, odpowiedzią 
łem: że poczytuję się zniewolonym do uczynię 
n ia  tego w moc zobowiązań przyję tych wzglę­
dem waszej dostojności.  W  m arcu  1862 prze 
łożono mi podwyższenie, rzek łem , iż wyjedna­
łem pozwolenie odmowy i pozostauia przy
dworze turyńskim aż do czasu , w którym wy­
służę pensję.“

R zeczy  odbyły się w poniższy sposób:
W  r. 1860 czy 1861 k rąż y ła  pogłoska, że sir 

J .  H udson miał być mianowany am bassadorem 
Była to wieść bezzasadna, podobny zam ia r  nie 
is tn ia ł .

W  m a rc u  1861, miałem powód do domysłu, 
że jedna  z ważnych am bassad w krótce  może 
zaw akow ać. S zukając  około siebie osoby dla 
przedstaw ien ia  królowej na  tę  t ru d n ą  i wiel­
kiej odpowiedzialności posadę, nie widziałem 
nikogo zdolniejszego i godniejszego podwyższe­
nia  od s ir  Jame.-a Hudson. Ale z pobudek po­
w ażania  sądziłem, iż należało  mi wprzódy go 
wyrozumieć. Okazało się, że chociaż chę tnie 
przyjąłby am bassadę ,  p rzykroby mu było opu­
ścić T u ry n .  ,

N a  tem  rzeczy za trzym ały  się.
Żadne zobowiązanie nie miało m iejsca mię­

dzy mną i s ir  Hudsonem i nigdy nie sądziłem, 
aby miał złożyć swój urząd inaczej j a k  w cza­
sie, j a k i  sam za dogodny dla siebie poczyta. 
Jakoż  kiedy n a  wiosnę bież. ro k u  uwiadom ił 
mię o zamiarze usuuieo ia  się, wniosłem, że 
po 3 0 - tu  przeszło la tac h  służby publicznej, 
czuł potrzebę opuszczenia pracowitej i pełnej 
kłopotów posady.

Nie myślałem nigdy, aby s ir  Hudson był 
związany względem mnie ja k iem  zobowiąza­
niem i aż do n iedawna n iewyobrażatem  sobie, 
aby  miał rozumieć, że był w ten  sposób s k r ę ­
powany. Możesz pan powtórzyć to w szys t­
kim, którym podobałoby się py tać  o przyczynę 
usuuienia się s i r  Hudsona. Nadto przeszlesz 
pan odpis te j  depeszy s i r  Hudsonowi.

R u s s e l l .
N.  4.

P.  E l l i o t  d o  h r a  b i e g o  R u s s e l l .
(Otrzymano 25 października).

T  u  r  y n, 1 1  października. 
Milordzie, ponieważ widać z osobistej depe­

szy s ir  H adsona  z d. 4 bież. miesiąca, że po­
wiedział królowi: iż przyczyna dla k tórej opu ­
szczał sw ą posadę w ynika ła  z zobowiązania 
się przyjętego względem w. d. uczynić to  w 
czasie kiedy wysłuży należną sobie pensję , u- 
znałem za  przyzwoite u ręczenie  k ró la  w ciągu  
rozmowy, że s i r  H udson był w zupełnym błę­
dzie, sądząc, że miałeś panie hrabio zam iar  
odwołać go z am bassady  turyńsk ie j .

Uwiadomiłem kró la  , że w. d. urzędowie 
przesłałeś sir  Jam esow i Hudson zupełno zado­
wolenie rządu  królowej z postępowania jego

W e zw a m e  urzędowe, aby m ieszkańcy zam­
knęli w tym duiu sklepy i ozdobili domy cho­
rągw iam i,  zostało ogólnie spełnione. N iek tó ­
rzy  przecięż z nich dowiedli więcej»gorliwości 
niż rozsądku , bo n a  wielu domach powywie­
szano napisy na  cześć książficia ,  ksi ż 
W a l j i ,  a  n a  innych były godfa narodow e)S ^
m ające  żadnego związku z przemysłem g a rn -  
carsk im .

O godzinie l  ej kanclerz szachownicy przy­
był i «d namiot, gdzie miał spełnić sie obchód- 
przyjęto go z zapałem. Obecnymi mq; h r ’ 
Granville,  biskup lichtfieldzki, wice-hraWa Jn- 
ges tre ,  p. Lowe, Adderley, s i r  Jam e  B uke u 
Grenfell, E w a r t  państwo i panna Gladstone

Obchód rozpoczął s ię  od złożenia ad resu 
kanclerzowi szachownicy, k tóry  w niewielu 
słowach w ynurzy ł wdzięczność za  uczyniony 
sobie zaszczyt. Po tem  towazzystwo udało się 
n a  w spaniałą  ucztę przygotowaną w  wietnicy 
(ra tuszu)  Hr.  Granville, k tó ry  n a  nićj p rze ­
wodniczył, wmosi przezdrowia królowej i c a ­
łego je j domu. P .  A d d e r ł e y - w o j s k a  floty i 
ochotników. Odpowiedzieli w ice-hrabia Inge - 
s t r e  i m ajor  W e s th e e d  P an  B. Hope wniósł 
przezdrowie b iskupa i duchow ieństw a oraz mi­
nis t rów  wszelkiej nazw y. Główny wójt prze 
zdrowie m in is trów  n. pani. To przezdrowie 
przyjęto okrzykam i.

H r.  Granville, dziękując, ta k  się wyraził: 
„M inis trow ie  n. pan i tchną, zaręczyć mogę, 

we wszystkich postępkach swoich szczerą chę­
cią przyczynienia się do pomyślności i dobro­
bytu swojego k ra ju  w ew n ą t rz ,  j a k  do u t r z y ­
m an ia  jego czci i godności zagran icą ,  gdzie
s ta n  polityki byt tak i ,  że dla m inis trów  oka-

z a l a n e ?  ^  ^  dr° e<* ^  1 
Co do Polski, rząd  miał wielkie zawady do 

pokonania. S ta r a ł  się sił zaczerpnąć  w dyplo­
matycznych rokowaniach, a  z nich łatwo wy­
prowadził wniosek: że dla Anglji bez względu 
na je j uczucia i życzliwość dla Polaków, wszy­
stko nakazywało  trzym ać się zupełnie zdaleka 
od walki. Obok tego wniosku byłoby nadm iarem 
okrucieńs tw a względem samych Polaków gdy­
by rząd angielski pozwolił im wierzyć, że Anglja 
izuc i  się do oręża w obronie ich sp raw y .  Co 
do Am eryki,  j e s t  to  przedmiot zbyt dla mnie 
bolesny.

Rząd ubolewa nad klęskam i obarczającem i 
ten  kraj nieszczęśliwy, a le  nie mogę nie po­
wiedzieć, że cieszyć się powinniśmy z tego, iż 
sku tk iem  pootwierania naszych * ta rgow isk  
Anglja ,  wyjąwszy jedno ty lko  h rabs tw o  L an -
k a s t ru ,  nie ucierp ia ła  ta k  dalece przez wojnę 
am erykańską .  Co do rozmaitych s tronnic tw  
politycznych, zajmujących się tą  wojną, n ie -  
chcę występować z mojóm zdaniem. Rozm aite  
są  między nam i mniemania, za  sp raw ą  związ­
kowych lub sp raw ą  oderw ańców . N iektórzy 
z moich najznakom itszych  przyjaciół polity­
cznych są za oderwańcam i; ińnl niemniej o- 
swiadczają sig za związkowymi.

Rząd n. pani bada ł  zadanie am erykańsk ie
1 MJW,8k S2,  z m jM C 2er8 I> ™

M jscia  do prawdziwie bezstronoćj oceny stanu! 
w jak im  zna jdu je  się A m eryka , i nakoniee 
postanowił, bez względu na  uczucia i przy­
chylność ku tej lub owej stronie, pozostać z u ­
pełnie neu tra lnym  w tej. walce i niedozwolić 
aby jak ak o lw ie k  drażliwośc doznana przez j e ­
dno lub drugie stronnictwo, miała wpływać na  
jego  działanie.

N ik t  szczerzej nie p ragnie od rządu  n. pani 
aby co najprędzej ukończyła się ta  okropna 
bratobójcza wojna. Co do innych szczegółów 
mających związek z polityką zagraniczną,  wi- 
nienem dodać, że gorącem pragaieniem rządu  
n. pani było zakląć  to, co zapaliłoby bez z a ­
przeczenia zgubną wojnę między dwóma n a ­
szymi sprzymierzeńcami, to j e s t  między Danją 
i Niemcami. W szyscy  tu  obecni doznają ży ­
wej pociechy, widząc j a k  W ło ch y  w zm acnia­
j ą  swoje s tanowisko, z takim spokojem, sp rę­
żystością i byt swój u rzeczyw is tn ia ją  bez h a ła ­
su; a  n ik t  niebyt wymowniejszym tłómaczem 
tego s tanu  od mojego zacnego przyjaciela 

Co do polityki wew nętrznej,  z radośc ią  mó­
wię, że p rzedstaw iła  nam daleko mniej t r u d ­
ności do pokonania. W spomniałem już  o obfi­
tych  owocach, ja k ie  wydała polityka handlo­
wa i skarbow a rządu; a  lubo oczekiwać m usi­
my z wojny am erykańskiej cierpień dla n a ­
szej rękodzieinój ludności, sądzę jednak ,  że 
wszyscy to przyznają: iż rząd  n. pani,  udzie­
lając sankcji mądrym prawodaw czym  postano- 
nowieniom, przyczyni! się rzeczyw iście  do ulgi 
cierpień, znoszonych z ta k  sz lache tną  c ierp li­
wością przez naszą  pracowitą ludność i że tem 
samem wielce dopomógł tym, k tó rzy  szczodro­
bliwością swoją przynieśli ulgę ludowi w p ierw ­
szych chwilach jego n iedos ta tku .41

NkhyZny J u a r eza. Około 30 ludzi s t r a ż y  miej- 
tamJo m a,nkneto słe w R°śeiele i w ytrzym ało  
czył to s^ebrie" Tymczasem nieprzyjaciel oto- 
łożył ogień°nieQie Przedmiotami palnemi ipod- 
się poddadzą pr*y™?kając  życie tym, k tórzy 
póki starczyło i m n a S  bronlli sle doPóty> do‘ 
knąć, ale ci, którzy £ ? £ ? , częsc Potrafiła um- 
wszyscy rozstrzelani.  W v i ? arezistotn zos tab  
k ilka ro t z Puebli i Tehuacan  “ a  l °  miejsce

orderu  Łaźni. Królowa jój mosc udzieliła wam przez czas, k tó ry  był przedstawicielem rządu
przytem pensję, do k tórej macle Pr a wo, stoso- —  ” '* --------’ * • ------
w ną do la t waszej służby w  poselstwie p ierw ­
szego rzędu.

Z mojej s trony cieszę się myślą> polityka 
rządu  włoskiego znalazła  w was przedstaw i­
ciela umiejętnego 1 godnego najwyższych po­
chw ał.  Jakoż n ik t nie osięgnął w znakom it­
szym od was stopniu ufności rząd u  i ludu wło­
skiego.

W  całym przeciągu czasu, przez k tó ry  mia­
łem zaszczyt piastować pieczęć sp raw  zagra­
nicznych , najserdeczniejsza zgoda panowała 
między nam i we w szystkich zdarzen iach  odno­
szących się do służby k ra ju .

Tylko objawiana chęć w asza złożenia po­
selstwa, na  którem usiłowania wasze uwień­
czył t a k  pamiętny sk u te k ,  zniewoliła mię do

królowej we W łoszech  i że z wielkim żalem 
przychyliłeś się w. d. do prośby opuszczenia 
przezeń służby. H. G. E l l i o t .

—  M o r n i n g P o s t  um ieściła lis t pi­
sany  z Burslem d. 20 października:

W  r. 1797 um arł  głośny ga rn c a rz  s t t ffo rd -  
shirski, Josiach Wedgwood, a  dziś położono tu  
pierwszy kam ień pomnika przez pana  G lad­
stone kanc le rza  sz ac h o w n icy , poświęconego 
jego pamięci i godnego przekazać j ą  potomnym. 
Zakłady ga rn c a rsk ie  wielu miast winny swe 
powodzenie , a  w niejakim wzg!ędzle ,s . }
istność pracom przedsiębierczój dzia a 11 jyie.
wykształconemu smakowi w ® K d  wzniecił
ma potrzeby m ^ i d .  to  ^  * .  ten
w całój 0,te0| icyn " a^ y a rym powiecie. 1dzień był święcony w caiyu* v

m n m  n m n m m .
K O P E N G A G A ,  p i ą t e k  6. l i c to p a d a .  

C z y t a m y  w  d z i e n n i k u  d z i s i e j s z y m  F  o e -  
ć e r l a n d e t :

,, C h o c ia ż  n i e m a  z u p e łn e j  p e w n o ś c i  ,c o  
d o  p o d p i s a n i a  t r a k t a t u  p r z y m i e r z a  in l£-  

y  G anj ą  i  S z w e c ją ,  d o w i a d u j e ^ } ' .  s l f  
w sz a k z e ,  ze ź r ó d ł a  g o d n e g o  wiary* d r a ­
b ia  H a m i l t o n  o t r z y m a ł  l u z  dn.ia  p a ź ­
d z i e r n i k a  potrzebne u m ocow an ie  d o  ■
p o d p i s u .

‘ Jego

WIADOMOŚCI
-  B U D O W L E  ' X X / S -  W e d łu g  

zebranych w ^ r o ^ ^ y c h  bud s ta ty s ty c z ­
nych, liczb nomów . ^ R i i o w i e b v -
ła  4 3  JJ .y f^ ll Inycb: sk a r -
. *acv?h d0 ś w ^ ty ó  i k la s7fn /  an>’ch  22’> na- 
(54, drew nianych  76; r ° ^ ,  m urowanych
H, drewnianych 16; (j0 j  klcb m urow anych 
należących, murowanych o-tnych posiadaczy 
4,659. Z pomiędzy hndn „ ’ d rew nianych
magazynów s k a r b o w i * ? 11 ^ m ie s z k a ln y c h ,  
w alnych 53. 6> końĉ Y  l .  pry-

n iu r o w X " 0^  kościelnych l klas-z- 
mitjskich murowanvch H  ’ drew a'anych 42;


